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ja budżetowa i groźby.
ntjjjjj£y rozpoczynano tegoroczną dy sk u - j sie PPS , jak  prasie  ND. i „ jedynki"... Naj- 
&0j1Ĵ .ie^Ow;ł'5 z m iejsca dano sejmowi do i więcej oczywiście niezadow olenia je s t w  p ra . 
B S P 1'3-: że —  nie powinien nadaw ać jej I sie „ jedynk i" . Poja 

zabarw ienia". Aie trudno!
obŷ  Państwowy, k tó ry  tw orzą wszyscy 

państw a ze swych dochodów,P e l e -

.zaksięgo- 
pozycje i spraw dzić 

jodnem  słowem to,

<ila nawskróś polityczną... Nie może być 

1f3tela,lâ 0me° °  swe-t ro^  w  państw ie oby- 
Hi* * * * *  obojętną, co z jego poda.tka- 
S u  rzd<3, i jak  ten  rząd  w spólnem  do- 
*ię o jczyzny gospodarzy. O graniczyć
S "  * ro^  ty lko  buchaltera,

^  raehunków '
sejm u dom aga się obóz „ jedynki", 

w ygodne d la  sam ych posłów, 

S iiie f* Ĉ a Tzą<łf?; |^ itPbyi J ^ n a k  rów no- 
|)0 w yraz niebezpieczne. N a piżam-

Sj® w ted y  m ogłaby  opinja oprzeć

• ĉ° rz^ u^
S  K  P ^ z ie lam y  ted y  poglądu, k tó ry  sze-

”jedy n k i“ , jakoby  w dyskusji bu- 
^  pory i Ilie było mrojsca na rzeczow ą oce- 

■j^J^Pań rządu.
• mniei jeszcze m ożna pochw alać za- 

^  s-łę opozycji lewicowej. O pozycja 
^ rli. ^  sie chciała  w  dwóch kierunkach: ̂^itoTt'5 chciała  w  dw óch k ierunkach: 

njowadh i w obcinaniu poszcze- 
^  pozycj,j budżetu. A  kiedy  jej ga- 
%!ej f llaczn'© zostało ograniczone, tem  
%  ^^ 'w a  sobie lewica n a  drugim  spo- 
îVą *°kfenia opozycji. Z całą więc, w la- 

lew icy bezm yślnością i b ra - 
^'w-iediz-ialnośoi rzucili się je j po- 

Poszczególne reso rty , byle jak  
,m • P °r ° tńć skreśleń  i  —  możliwie 

-de.-Zl6j" U tu c z y ć  rządowi. T ak i bowiem 
^ N(b’ f  I ®  in n y ’ 86113 ronją skreślen ia  
^  spraw  w ew nętrznych  w  dziale
* D ° n lch zaliczyć trzeba  także
V 1 Cz^ c i  skreślen ia  w budżecie spraw

O ^ c h .

^  h u ^ ‘aI^° niedaw no przedłożony sejm o- 
ê§o 5'et nńeliśm y sposobność w skazać na 

one niem ałe. T eraz już sami 
„ jedynk i"  je w idzą. Mówi się, 

w ydatkach^ lon PlSze: o przekroczeniu r
^  Sa ° m iIjonów złotych! Skreślen ia  

Potrzebne i muszą, być przeprow a- 
^ 6 sl *^G 66z znaczd i  co  m ają  n a  celu 

^ ■ K le ś l e n i a ,  jak  skreślenie pozycji „na

bu dla-■ k om is:
°W4j 'I ‘ d L  przestępców ? A podobnych 

^śl; isja  Przy jęła  cały  szereg!
Z ^ y skus.P budżetow ej m ożna w y- 

■ jak ie  w nioski polityczne, a  w y-
J  ł<i T r : i® m ożna i należy, to -

\

,jedynk i" . P o jaw iają  się coraz częściej 
g roźby pod  adresem  sejmu, że, jeśli będzie 
dalej oporny, to  w ów czas nastąp i jedno  
z dwóch, nieszczęść, w-iszących podobno nad  
P o lską  od dwóch la t: d y k ta tu ra , albo w ojna 
domowa.

P raw ie codziennie przez d w a la ta  czy. 
tam y  te  groźby w  ten  sam sta le  dy lem at 
u jęte. P raw ie codziennie, w szczególności 
w „C zasie", czy tam y  rozw ażania, k tó ra  też 
n astąp i z tych  dw óch k lęsk : pierw sza, czy 
d ruga . W idocznie nie zgodzono się d o tąd  
n a odpowiedź, skoro jeszcze ciągle każą  się 
nam  n ad  tem  py tan iem  zastanaw iać.

B yłby jednak  czas w reszcie dać  spokój 
tego rodzaju  zabaw ie, k tó ra  kom prom ituje, 
zapewne w brew  in tencji, sam  rząd... Gdy­
by to  praw da  by ła , co o jego zam iarach wy. 
pisuje „C zas", to  —  szczerze pow iem y — 
należałoby zupełnie zw ątpić w kw alifikacje  
rządu. Nie je s t rządem  ten  gabinet, k tó ry  
przez dw a la ta  nam yśla  się nad  swoim s to ­
sunkiem  do parlam entaryzm u i decyzję  c ią ­
gle odracza. N a szczęście są  to  w szystko  —  
m am y wrażeni© —  ty lko  echa  konferencyj, 
p row adzonych w  zam kniętem  kó łku  „P raw i­
cy  N arodow ej". W yżej od „C zasu" cenim y 

tym  w ypadku  rząd, by  go o „ham letyzm " 
podejrzyw ać...

O becny zaś s tosunek  rządu  do sejm u 
tłóm aczym y chęcią  przeprow adzenia bu ­
dżetu  za w szelką cenę przez sejm. D latego 
bez w iększych trudności po łyka  gorzk ie p i­
gu łk i preparow ane n a  kom isji, —  d latego  
też  nie robi scen, choć m iał do tego dość 
dużo okazyj... P y ta ją  się, czy to  długo po ­
trwa.? Zdaje się, że do czasu, k iedy  budżet 
zostan ie  uchw alony, albo też —  u trącony . 
Załatw ienie budżetu  ta k  lub inaczej będzie 
m om entem  zw rotnym  w .h is to rji tego parla­
m entu.

T ak  się te  w ypadki p rzedstaw iają  z na­
go punktu  w idzenia, k tó ry  nic nie m a 

wspólnego ani z żadną  anim ozją, an i też 
z n iecierpliw ą chęcią oglądania  „nadzw y­
czajnych" w ypadków , k tó ra  spać nie daje  
pew nym  organom  „ jedynki" . Jeśli zaś rząd  
prędzej, niż przew idujem y, porzuci swoje 
s tanow isko rezerw y, to  i ta k  w ątp im y, by  
dalszy  rozwój w ypadków  iść m iał po linji 
dy lem atu  w ysuw anego przez „C zas".

W. Z.

K a r c i e
5tqjttrŁ P‘rzez nas  od dawna: —  rząd nie 

U  J\ na kfórT0y  mógł liczyć, w iększo.
”la te* zwartejł Przec'w  sobie 

... -b cO „Czas" nróbuie w nninio wmA

- rysu,je się sy tuac ja , p rze-

POLSKIE BIURO INFORMACYJNE 
W WIEDNIU.

Wiedeń. (PAT.). Staraniem austriacko-pol­
skiej izby handlowej w Wiedniu i polskiej Linji 
lotniczej „Aerolot", utworzone zostało we -Wie­
dniu przy TagełJhofgas-se 7, przy oddziale wie­
deńskim „Aerolotu" polskie biuro informacyjne 
dla podróżnych. Uroczyste otwarcie nowego biu 
ra nastąpiło wczoraj przed południem w obecno 
ści posła Rzpl-itej Badera.
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Nowy zatarg o dekrety.
Pi«dstawiciele rządu demonstracyjnie opuszczają komisję prawniczą.

Warszawa. (Telef. wł.) Komisja prawnicza 
przystąpiła do opracowywania wniosku w spra­
wie zmiany ustawy o wydawaniu „Dziennika 
Ustaw". Idzie tu, jak wiadomo, o wprowadze­
nie do ustawy postanowienia, według którego 

„Dzienniku Ustaw" byłyby ogłaszane uchwa­
ły sejmu, unieważniające dekrety Prezydenta 
Rzpltej. Przed przystąpieniem do obrad wice­
minister sprawiedliwości p. Car dowodził, że 

wspólnem posiedzeniu komisyj konstytucyj­
nej i prawniczej wypowiedziano wpraw-dzie opi- 
nję, że dekrety Prezydenta mają być uchylane 
drogą uchwały sejmowej, jednak wypowiedziała 
się wyłącznie komisja .konstytucyjna, wobec 
czego komisja prawnicza powinna powtórnie 
omówić, całokształt zagadnienia. ; Przedstawi­
ciel Ministerstwa .Sprawiedliwości Kuczyński 
przedstawił motywy opiinji, wydanej przez ko­
misję konstytucyjną.

Nad oświadczeniem rządu komisja przeszła

do porządku dziennego i przystąpiła do obrad. 
Wiceminister Car oświadczył, że ponieważ 
w sprawie uchylania dekretów Prezydenta ist­
nieje spór między rządem a komisją, przedsta­
wiciele rządu opuszczają salę obrad komisji. 
Po tych słowach wiceminister Car jak i p. Ku­
czyński wyszli. Wniosek „jedynki" o przerwa­
nie posiedzenia odrzucono.

W dyskusji nad I  artykułem zabierali. głos 
wszyscy członkowie komisji, naelżący do „je­
dynki". Komisja następnie przyjęła wniosek 
o przerwanie dyskusji. W dyskusji szczegóło­
wej przyjęto wszystkie artykuły noweli w spra­
wie zmiany ustawy. Gdy miano przystąpić do 
glosowania nad tytułem ustawy, prezydujący 
obradom, cz.onek „jedynki" pos. Jan Piłsudski 
oświadczył, że niezależnie od stanowiska rządu 
składa przewodnictwo na tem posiedzeniu i za­
myka je

Termin polskiego lotu za Atlantyk
JESZCZE NIE USTALONY.

Warszawa. ( le i .  wl.) Szef lotnictwa pułk. południowej   są  przedwczesne. Termin odlo-
Rayski oświadczył, że wiadomości, które poja­
wiły się w prasie, że samolot „Fokker" ' % poru­
cznikami Kaliną i Szałasem poleci do Ameryki

tu Idzikowskiego i Kubali nie jest jeszcze usta­
lony. Są czynione usiłowania, ażeby zagwaran­
tować im jak największe bezpieczeństwo.

illiema katastrofy w stanie zasiewów.
Naogól gorszy, niż w ubiegłym roku z powodu zimna. — Klęska nieurodzaju nie grozi — ży to  

wytrzymało. — Los okopowin i zbóż jarych na razie nie wiadomy.

Pos. Sochacki w radjo m ostaskiem .
Warszawa. (Telef. wł.) Na wtorkowem po- 

iedzemu sejmu poseł Sochacki nie był już 
obecny. Obiega pogłoska, że poseł Sochacki, 

próbuje w opinję wmó- spafciewając się, że sejm uchwali wydanie go 
!itp,k ip.st. 't.aJ-i v,o f>ałf ! sądowi, zbiegł do Rosji. W ciągu środy roze­

szła się znowu pogłoska, że Sochacki będzie 
przemawiał przez radjo moskiewskie wieczorem 
ze środy na czwartek.

^  SZt>ści- Skutek jest taki, że cała 
wygląda raczej na grę w „ciu- 

’. n!z M porządną dyskusję bu- 
o.' ^ lniSłter staj© przed komisją, wy- 
°-rSZ,e lub lePsz‘e espose i siada, nie 

nawet’ co mu najbliższe godzi­
l i  1(;6(jXgsjI- Baz też swoją stawkę wygry- 

indziej znów — przegrywa. Za- 
i 1 -̂ a,̂ e- ze od humoru i od przypadku. 
U J b y 9, ie^nego dziś dziennika w Polsce, 

 ̂ Stan rzeczY nważał za normal-
się to nie podoba. Zarówno pra-,

WŁADZE POLSKIEJ UNJI MIĘDZYPARLA­
MENTARNEJ.

Warszawa. (Telef. wł.) Ukonstytuowały się 
władze Polskiej U n ji' Międzyparlamentarnej. 
Przewodniczącym wybrano prof. Dębińskiego, 
zastępcami posłów: Dąbskiego, Lowenkerza
i Poznera, skarbnikiem posła Kosydarskiego.

Warszawa. (PAT) Min. Rolnictwa komuni­
kuje: Ogólny stan zasiewów w Polsce, jak to 
wyraźnie dane stwierdzają, zbierane systema­
tycznie i publikowane przez Główny Urząd Sta- 
styczny, aczkolwiek mniejszy w porównaniu 
z rokiem zeszłym, na skutek panujących przez 
dłuższy czas chłodów, nie daje bynajmniej.pod­
stawy do określenia go katastrofalnym i nie 
upoważnia w żadnym razie do oczekiwania klę­
ski nieurodzajów, podobnej do tej. jaką Polska 
przeżyła w roku 1924.

Zmarznięcie pewnych uszlachetnionych od­
mian ży ta  w niektórych częściach Polski, nie 
może być podstawą do ogólnego określania 
stanu urodzajów żyta za gorszy od średniego, 
gdyż w całym szeregu powiatów żyto dobrze 
przetrwało dłuższy okres niskiej temperatury. 
Co się tyczy przewidywań złego urodzaju zbóż 
jarych i okopowizn, to są one całkowicie nie­
uzasadnione, niema bowiem w chwili obecnej 
żadnych danych, aby o tej sprawie można było 
sądzić.

Do zarządu weszli pp.: Czetwertyński, Dąbski, 
Hassbach, Kosmowska, Dymitr Lewicki, Reich 
i Walewski. Najbliższy zjazd Unji odbędzie się 
27 sierpnia w Berlinie. - .

PAKT PRZYJAŹNI POLSKI I JUGOSLAWJI.
Belgrad. (AW) W dniu dzisiejszym odbędzie 

się w ministerstwie spraw zagranicznych wy­
miana aktów ratyfikacyjnych w sprawie pol­
sko-jugosłowiańskiego paktu przyjaźni i kon­

wencji arbitrażowej między ministrem Mariako- 
wiczem a  polskim charge d‘affaires. Pisma ju 
gosłowiańskie zaznaczają przy tej sposobności, 
że zawarcie tego pabtu jest najlepszem zaprze­
czeniem pogłoskom, jakoby Włochom udało się 
odciągnąć Polskę od Małej Ententy.

Litewskie seminarium w Wilnie.
Warszawa. (PAT.). Minister oświaty rozpo­

rządzeniem z 11 b. m. udzielił koncesji towarzy­
stwu , K ultura" na otwarcie z początkiem roku 
szkolnego 1928/29 prywatnego seminarjum na­
uczycielskiego z litewskim językiem nauczania, 
w Wilnie.

Warszawa, (Telef. wł.). Środowa „Rzeczpo­
spolita" została skonfiskowana za artykuł wstę- 
pny.' •

Warszawa. (Teł. wł.) Poseł polski przy 
rządzie angielskim Skirmunt był przyjęty 
przez Chamberlaina.



„'GLOS NARODU" z Jnia lS-go maja 1928.

Wartość faszyzmu.
Prof. W . L. Jaw orsk i pośw ięca faszyz- 

, mówi ciekaw y  arty k u ł w  „D niu Polskim ". 
„Faszyzm — pisze — podjął się rozwią­

zania dwóch kwestyj: walki klas i parla­
mentaryzmu. , Żądnej z tych kwestyj nie 
rozwiązał, a tylko usunął je na bok, po- 
prosfcu je zignorował. Kwestji walki klas 
nie rozwiązał, bo przesunięcie punktu cięż­
kości ze sprawy podziału dóbr na sprawę 
produkcji nie usuwa przecież z widowni 
świata tej pierwszoj.

Kwestja parlamentaryzmu jest kwestją 
■mniejszości. Faszyzm mniejszość unicestwia, 
w  taki czy inny sposób pozbawia ją  uczest­
nictwa w państwie, państwo jego bowiem 
jest w państwie jednakowa myślących".
A  na to m iast —  konkluduje  profesor J a -

■ w orsk i —
•" „pod głośnym i imponującym wielu gestom 

faszystowskim kryją, się prawdziwe niebez­
pieczeństwa. Absolutyzm faszystowski, jak 
każdy absolutyzm, jest niebezpiecznym 
z obydwóch stron. Po stronie rządzących 
wiedzie do rządów kliki. Po stronie rządzo­
nych zaś do degeneracji. Nacjonalizm jest 
drugiem niebezpieczeństwem. Każdy nacjo­
nalizm jest demagogją, budzi namiętności, 
pewien, że potrafi je opanować. I rzeczywi­
ście, dopóki faszyzmowi towarzyszyć będzie 

, sukces, niebezpieczeństwa te będą utajone. 
1 Ale pierwsza klęska wydobędzie jo na 
wierzch, a  wówczas biada państwu, które 
g ra  tak  wysoki ćmi stawkami".
W  konk luzji —  tw ierdzi profesor J a -  

' •yorski —
„jeżeli to  wszystko, co Mussolini obecnie 
robi, dąży tylko do wychowania narodu, 
to  nie osiągnie tego celu, jeżeli tego wy-

■ chowania nie oprze na trzoch podstawach:
■ 1) na religji, 2) na  kontroli rządu i 3) na 

samorządzie".
T ym  zastrzeżeniom  w  sto sunku  do fa­

szyzm u dajem y  w  naszem  piśm ie stale 
w yraz.

Kcnsekwanćjs dyskusji budżetowej.
Om aw iając dy sk u sję  budżetow ą i je j 

w alk i dochodzi „C zas" do w niosku, że 
z  tego  może w yn iknąć albo  ustąp ien ie  rzą ­
d u , albo zignorow anie sejm u przez rząd. 
P ie rw sza  ew entualność je s t  —  zdaniem  

.„C zasu "  —  w ykluczona,
„Pozostaje — twierdzi organ „jedyn­

ki" —  ewentualność druga: rząd obecny 
uzna „ostatnią próbę" za nieudaną i ogłosi 
swoje desinteressement w sprawie wsuól- 

i pracy z sejmem. Da mu załatwić jeszcze 
budżet, potem go odroczy, potem go znowu 
zwoła i odroczy po paru dniach kilka razy, 
nie oglądając się n a  jego uchwały, — wresz­
cie go rozwiąże. Slowam, będzie się trzymał 
te j samej taktyki, jakiej się trzymał wobec 
sejmu w latach 1926—1927".

1 P rzy  te j  sposobności w yłazi jed n ak  stare  
’ „szydło  z  w orka" . N asz dob ry  znajom y 
„C zas"  n ie  m oże się w strzym ać od zrobie­
n ia  sobie przyjem ności w bicia nam  szpilki. 

.‘P isze bow iem  o jak ie jś  „ k o a lic ji(!) a n ty ­
rządow ej" , do k tó re j zalicza: kom unistów , 

'soc ja lis tów , N arodow ą D em okrację, C hade- 
cję (!) i  W yzw olenie! S tronnictw o Chlopi- 
ek ie  —  w yklucza!

Ozy ja k a  „koa lic ja  an ty rząd o w ą"  na te -  
i ren ie  sejm u  je s t,  n ie  w iem y! To jed n ak  w ie- 
| m y, że  do  niej Ch. D. n ie  należy . J e j  sto su ­
n e k  d o  rząd u  —  zgodnie z w olą organizacji 

ji  z  uchw ałam i je j w ładz naczelnych  —  je s t 
io b jek tyw ny  i  Tzeczowy. Św iadczy o  tom 
i z resz tą  je j stanow isko  podczas dyskusji- bu -
■ dżetow ej... Cóż zatem  m ogło podyktow ać 
;„C zasow i" jego u w ag i o stanow isku  Ch. D. 
'd o  rządu?  N iech sądzą  sam i czytelnicy!

Opór przeciw rozkazom z góry.

W  znanej spraw ie rozdźw ięków  w łonie 
(„ jedynk i"  z pow odu w ydanego  z gó ry  roz­
k a z u , b y  tw orzyć  jedno litą  o rganizację BB, 
i pisze „R obotn ik":

„Kierownicy „Partji Pracy", a  poniekąd 
i „Związku Naprawy Iłzpltej", pragnęliby 
traktow ać swój sojusz z konserwatystami 
jako  rzecz przejściową, ograniczoną do pe­
wnych określonych zagadnień, przede, w- 
szystkjem ustrojowych. Nie wyobrażali so­
bie, że będą musieli likwidować własne pró­
by skupiania większych rzesz, podczas gdy 

1 ani „Stronnictwo Prawicy Narodowej", ani 
„Organizacja Zachowawczej Pracy Państwo­
wej" nie myślą ani trochę o . . .  samobój­
stwie. I  oto jesteśmy świadkami dość swoi­
stego widowiska.

Pisma konserwatywne i „ozwartobryga- 
dowe" popierają gwałtownie myśl o sto­
pieniu wszelkich „Partyj Pracy" i „Związ­
ków Naprawy" w wielkiej „wspólnocie je- 
dynkowej", „Związek Legjonistów" uchwa­
la  wykluczenie członków' „tkwiących w par- 
tyjnictwie". „Epoka", „Glos Prawdy", „Ku- 
rjer Wileński" zachowują milczenie zakło­
potane; przywódcy „Partji Pracy" nie wy-

O ,___  _ .___  . „„„„„-.u Nieśmiertelny Bruckner i wszyscy orąamnistrze trzech
Bruckner p.zy własnych organach generacji grali na o r g a n a c h  z fo&rijM 3 -c l Rlefieir

z firmy Braci Rieger. zachwycali się ich szlachetnym i śpiewnym tonem. Ta
niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowskie i sumienne wy­
konania wszystkich części organowych przez zespół złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników-specjalistów, wyszko­
lonych przez długi szereg lał, jak i niezrównany materjał, uży­
wany do budowry zyskały dla organów z fabryki B-ei RIEGER 
światową sławą. To stwierdzają rozliczne najwyższe odznacza­
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy z a m a w ia ć  w firnre

BRACI RBEMR w Karniewie
(JSgerndorf).

która to firma należąc do największych i najlepiej urządzo 
nycb zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia 

wykonała ęrzeszło 2300 nowych organów, co nie zostało przez żadną inną firmę nawet w przybliże­
niu osiągnięte Firma B-ci Rieger w Kamiowie, cały cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne 

do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce, 
sprzęty kościelne. V  Elektryczny napęd, do miechów organowych. V  Prospekty

Król Amanuilah wśród bolszewików.
Pobyt króla Amaoullahą w Rosji był pierw­

szą w XX. wieku wizytą zagranicznego monar­
chy w tem państwie. Ostatnie wizyty koronowa­
nych głów w Moskwie przypadają na ostatnie 
dziesięciolecie XIX. wieku. Od tego czasu nie 
widziała Moskwa ani jednego monarchy, z wy­
jątkiem oczywiście cara. Gdy w roku 1917 Mi­
kołaja II. i jego rodzinę wymordowano, wów­
czas mogło się wydawać, że przynajmniej za 
panowania bolszewików żaden monarcha nie sta 
nie na ziemi rosyjskiej. A jednak król Amanui­
lah odwiedził Rosję. Mógł to  uczynić łatwiej 
niż każdy inny monarcha europejski, gdyż nie 
był ani spokrewniony ani związany węzłami 
przyjaźni z rodziną Romanowów, a  jego pań­
stwo utrzymuje z Rosją ożywione stosumki. Mu­
siał się jednak zapewne uzbrajać w cierpliwość 
i wyrozumiałość, by znieść ewentualne nietakty 
ze strony najzaciętszych wrogów monarebizmu. 
Atoli w Rosji został przyjęty nadspodziewanie 
gościnnie i grzecznie. Wśród bolszewików wzglę 
dy  praktyczne zwyciężyły nad teorją. Teoria 
nakazywałaby niedopuścić wogćle monarchy do 
socjalistycznej republiki rad, a  tem.bard.ziej nie 
przyjmować gościnnie króla, rządzącego według 
zasad bynajmniej nie socjalistycznych. Nato­
miast interes przemawiał za nawiązaniem z nim 
bliższych stosunków, zjednaniem , go dla celów 
polityki sowieckiej. Interes zwyciężył. Rząd boi 
szewieki zgotował królowi Amanulbtoowi przy­
jęcie tak wspaniale, że aż oburzało ono wielu 
komunistów.
- Na powitanie' króla -przybyli nnv dworzec 
moskiewski najwybitniejsi przedstawiciele wła­
dzy sowieckiej: Kalinin, Cżiczęrin, Woroszyłow. 
Na dworcu znajdowała sę straż honorowa. Prasa 
sowiecka umieściła; uroczyste artykuły powital­
ne, w których apoteozowano działalność króla 
Afganistanu i podkreślano szczególnio jego wy­
stąpienia przeciw Anglji. Cziczerin pisał w ..Iz- 
wieetjach", że król Amanuilah z bronią w ręku 
zmusił Anglię do uznania niepodległości Afga­
nistanu. W ogóle na- każdym kroku starano się 
akcentować wspólność interesów rosyjsko-af-

kskicli przeciwko Anglji. W tym celu Muzeum 
Armji Czerwonej ^organizowało wystawę, obra­
zującą walkę zbrojną Afganistanu z imperjali- 
dyczną W. Rrytanją. Opracowano też projekt 
utworzenia, towarzystwa kinematograficznego, 
któreby miało zalewać Afganistan speejalnemi 
filmami antyangielskiemi.

raoo się też w Moskwie przekonać króla 
Amanullaha, że w Rosji może mieć potężnego 
sojusznika przeciwko Anglji. W tym celu urzą­
dzono kilka rewij. wojskowych, na których po­
tęga militarna „pacyfistycznej" Rosji wystąpiła 
w całej swrnj okazałości. Pokazywano korono­
wanemu gościowi aeroplany, tamki, karabiny 
maszynowe, fabryki amunicji i t. p. W Lenin­
gradzie urządzono wielkie manewry floty bał­

tyckiej. Jedjuem słowem król Amanuilah mógł 
się przekonać, że republika komunistyczna na­
leży do najbardziej militarystycznych państw 
ma świecie.

•’io wiadomo, czy pokazywano afgańskiej pa­
rze królewskiej, jaki jest los klas niższych 

gaju" bolszewickim. Zato urządzono, galowe 
(przedstawienia w teatrze i bankiety, jak za car­
skich czasów-. Zony komisarzy bolszewickich 
pełniły przy królowej Surji obowiązki dam ho­
norowych.

Przed wyjazdem z Moskwy otrzymał król 
Amanullaih mnóstwo wspaniałych podarunków.

Czy to  świetne przyjęcie skłoniło króla Af­
ganistanu do zawarcia ścisłego sojuszu z Sowie­
tami, nie wiemy. W każdym razie podpisano 
traktat handlowy i omkwiano szeroko sprawę 
paktu o nieagresji. Bolszewicy narzucali tię  
z propozycją zaopatrywania armji afgańskiej 

broń, amunicję i instruktorów. Król Amaml- 
laili wszędzie, gdzie bawił, a w-ięc w Berlinie, 
Londynie, Warszawie, mówił o przyjaźni i wza­
jemnej życzliwości i od wszystkich chętnie da­
ry przyjmował. Czy sio z bolszewikami rzeczy­
wiście zaprzyjaźnił, to się kiedyś okaże. W każ 
dym razie baw-ił w- stolicy bolszewickiej dość 
długo i czul się tam całkiem dobrze.

m unista p. W iktor Margueritte, Ŝ o5̂ ca & 
„Chłopczycy", p. Leon Blum, ^
cjalistów i szereg t. p. Przegląd P0'-11.6 
nazwisk wystarcza, by wyrobić s?toi|e . 
ny sąd o co w tej sprawie głównie i1 ^

Tym motywem istotnym jest fl»e f $  
dziane zresztą w liście żądanie a®0
komunistów-. Amnestja, jak wiadon® ytff.
Rada ministrów uchwaliła już pr0Je l̂eoi®* 
sejmowi zostanie przedstawiony do ^ 
a który wyraźnie z pod amnest-ji itf1
lania komunistyczne. Państwo bort 
zaehow-ać sobie prawo samoobrony ;
tendencjom rozsadzenia go od
w tej samej rozciągłości, jak bron® ̂  
przed napaścią z zewnątrz. Uwolm00^  ir 
nistów w drodze a-mnestji byłoby ® 
nem, jak umożliwieniem im dalszej 
ncj i antypaństwowej roboty. DO 
m iarą dopuścić nie wolno.

List grupki komunistów i mason0^  ^  
skich, deklamujących cynicznie 
wie i. obowiązku" mięszania się w f?tS> ^  
nętrzne Polski, nie jest dla nas 
jak zwykłym świstkiem papieru i w 
„ilustrowanym" — ostatnią aferą 
w Krakowie. Dość szczególnie hoffi0_  #  
kowanie listu zbiegło się z wykry® e f  
dzieckiej, zbrodniczej sieci, jaką oSC‘ ^ il^ i 
stw-o zarzuciło na. nasze arterjo k ° j  

— te nerwy kraju w czasie wojny ( yj,

Komunistyczno-masońska interwencja.
Przed pół miesiącem otrzymał marszałek 

sejmu p. Daszyński od grupy pisarzy francu­
skich występującej jako „komitet dla amne-

kazują, chęci do pójścia za ounośuemi wska­
zówkami, co naraża ich na publiczny atak  
„Ilustr. Kurjera Codziennego".
J a k ż e  może b yć  inaczej, jeśli „ jedynka" 

nie zdo ła ła  w ytw orzyć program u, k tó ry b y  
w szystk ie  należące do niej elem enty  m ógł 
pogodzić?

Przesada.

„G azeta  W arszaw ska" podejm uje n?. no ­
wo spraw ę w pływ ów  m asonerji.

„W ciągu wieku 19-go — ’ pisze — wy­
tworzyła. mascmerja cały szereg organdzacyj 
międzyna r odowych, na których terenie roz­
wija swą. działalność, a. które są doskonaleni 
podłożem dla. jej akcji międzynarodowej. 

Do tej kategorji organizacji należą: Liga 
obrony praw człowieka i obywatela, mię­
dzynarodowy związek parlamentarny, Pan- 
europa, stowarzyszenia, pacyfistyczne i in­
ne. Największa wszakże kreacja ideołogji 
masońskiej jest Liga Narodów".
J e s t  to  bardzo  uproszczone w nioskow a­

nie, jeśli w szystko , co trąc i pacyfizm em , 
współpracą, m iędzynarodow ą i t. p. kw alifi­
ku je  się jako  „płód m asonerji"  i „w ykw it 
jej ducha" ... N iew ątpliw ie są w  tych  in s ty ­
tucjach w pływ y m asońskie; nie m y będzie­
m y je ignorow ali. Ale są  tam także  w pływ y 
n iepodejrzanych o m asonerję  osobistości 
i kó ł, jak  np. kato lików . A już w p ro st o hu - 
m orystykę p o trąca  utożsam ianie  Ligi N aro­
dów  z m asonerją. Ks. Y ves de la  Brieres, 
znakom ity  praw n ik  francuski, w prost p rze­
ciw nie w yprow adza L igę N arodów  z idei 
katolicyzm u..

stj-i w Polsce" list, w którym autorzy powołu­
ją  się na to., że „lewicowa opinja francuska 
w przeszłości zawsze popierała walkę, prowa­
dzoną. przez Polskę dla osiągnięcia swej nie­
podległości", że wobec tego mają „prawo i o- 
bowiązek żądać ogłoszenia amnestji dla więź­
niów politycznych w Polsce".

„My nie prosimy — zaznaczają — o piś­
mienną odpowiedź na nasz list, my myślimy, 
że najlepszą odpowiedzią, odpowiedzią której 
pragniemy,, będzie ogłoszenie ogólnej amnestji 
dla wszystkich więźniów politycznych".

Nie jest to  pierwsze wystąpienie tego ro­
dzaju. Była już w swoim czasie podobna inter­
wencja również francuskiej Ligi Obrony Praw 
Człowieka z tym rezultatem, że Towarzysl,1 
Czerwonego Krzyża przeprowadziło szczegóło­
wą inspekcję więzień w Polsce i' stwierdziło, że 
stan ich j a t  i położenie więźniów nie jest, 
o włos gorsze, jeśli nie lepszo, od położenia 
więźniów we Francji. Wyjaśnienie, jakie w tej 
sprawie ogłoszone zostało w oficjalnych o 
nach Twa Czerwonego Krzyża, nie na wiele 
się, jak  w-idać, przydało, skoro z tej samej nie- 
wątpliwio strony inspirowany list do marszał­
ka sejmu polskiego opiewa: „Pan lepiej od nas 
wie o ciężkim łosie (?) więźniów politycznych 
w Polsce".

Chociażby dziesięć komfeyj zjechało do Pol­
ski, zbadało etan jej -więzień i opinję swą opu­
blikowało, rezultat bybłby) jak widać, ten sarn. 
są, bowiem we Francji pewne koła, których nic 
nie zdoła odwieźć od uprawianego z maniac­
kim uporem oczerniania Polski.

Koła te rekrutują się, jak  widać z podpisów 
na liście, niemal wyłącznie z dostatecznie zna­
nych działaczy masońskich i skrajnie komuni­
stycznych. Takim jest m. i. p. Ferdynand Bouis- 
son, redaktor szeregu pism masońskich, z ezem 
się zresztą bynajmniej nie kryje, do nich na­
leży p. Henryk Barbusse, zdecydowany ko-

Kandydaci polscy w
,ccn ogłuszono juz n« iPL  

wyborcze z wykazem zgłoszonych ^aL^u K  
Lista polska do sejmu pruskiego *  
lińskim. Na pierwszem miejscu znajd IM  
Jaru Kaczmarek, sekretarz generalni 
Polaków w Niemczech, na  drugie®
Boi. Domański, proboszcz z Zaikrzetf**^ | 
ciem — dotychczasowy poseł Ja® 
z Olsztyna, na czwartem zaś — Fr- p y Ą  
z Berlina. Lista ta  przyłączona jest 0° i , » 
stwowej Związku Mniejszości Nar-o®0. 
szącej również Nr. 18-ty i zawierają®^ 
jące .nazwiska: Na pierwszem tniej^ j f jeiH ę,. 
poseł Jan  Baczewski z Olsztyna, ®a n> ̂  
sekretarz generalny Związku Pola-' P.  
Śląsku Stefan Szczepaniak, na 
czyk p. E rnest Christiansen, re«l:iktor 
burgu. na czwartem — Setło-ŁttfflLki;*3 
kób Lorenz, na. piątem —  Litwin 
schulat, z Palinkuny w -Pru.siech- ’ f 
na “ szóśtein — Duńczyk ' Wilhelm 
z Flensbu-rga, na siódmem — 
kow~ki, redaktor pisma „Naród" *

Lista okręgowa polskiej partji 
Reichstagu nosi Nr. 22 i zawiera w 
lińskim cztery nazwiska. Na pi er w®* , 
figuruje ks. Boi. Domański, na J
Baczewski. na trzodom — dr. J. h ;l 
na czwartem — Paweł Ledwolcr2’ 
Związku Polaków okręgu berlińskie, ' 
przyłączona jest do państwowej ^ L jJ , ^  
Mniejszości Narodowych w Nieinct $ 
otrzymała, również Nr. 22. Na pier^ ,  ( i ^  
scu tej listy państwowej do 
dr. Jan  Kaczmarek, na drugiem — " ^

J° i J  _. O

paniak
rolnik ż Szlezwigu, na czwartem 
helm Matechulat.

Glosow-anie odbędzie -się w dniu
w  najbliż-s

Odkrycie nieznanych a u t o g r a f ; 
A, M ickiew icza. A

Rektor Uniweretytetu wileńskieg^EI^J 
•anie>®.U4

•. lfi!2 od‘yginaIne utwo»ry Bil-odzaończog^ J $ v j  
ra Wieszcza. Są to mianowicie: u t f  j

Pigoń w trakcie prac nad wydani®1® ^*™  
wem dzieł A. Mickiewicza, natrafił n]e

S p
wany p. t. „Kartofla" (całość) z r. ^  ’ f y  
ły w Wilnie, a zmany dotychczas 
meritach, oraz większy utwór p. t. « ąf 
naśladownictwo z W oltera". O byd^^fjfi 
napisane zostały prsez Mickiewicz3' 1 i < ~ 
młodu, gdy nie wyzwolił się j68*6*. 
wpływu pseudoklasycywnu.

~ 0 ----------

O jednolity śpiewnik k o ś c i ^ j
W tych dniach obradowała w P0' ^  

miisja muzyków kościelnych, ustaM ^  4 jj. 
muzyczny pieśni kościelnycli, zebrsfą, p‘ 
wyro śpiewniku pod naczelną redal,c | j  
Gieburowskiego. _ 0

Śpiewnik ten ma. obowiązywać $
kich diecezjach polskich. Redakcja , 
zycznego jest dlatego utrudniona, P® yCb J ‘ 
chylenia, -melodyj kościelnych w 
ciach kraju są dosyć znaczne. W pif3' g i« y  
cyjnycb brali udział prócz ks. dr- -f, * jp* 
skiego (który zebrał cały materjał)* 
wiejski, ks. dyr. Wiśniewski (Pełplł13}’ v jf 
sza (Kraków) i prof. Hoppe (K a to ^ J s ity ' 

Po ukończeniu śpiewnik oddanf /  
aprobaty Bpisikapaitu, z którego r
wa nad śpiewnikiem ks. bisk.
Ustaleniem tekstu literackiego ^  .
osobna komisja, która redakcję j®*
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U ? ^ e m  zawiadam iam y,

^•Iskiej Linji Lotniczej 
» A E R O L O T “

c r ]o przeniesione na ulicę  
Witalną L. 32. (parter front)

koło  H ote lu  Pollera .

J im  ziezmi&f.fa ! g « p l t e L

Choczni.
0tf »Ładne stosunki" w Cfaoczni,

r taliŚDly następujące pismo z poza Cho- 
, .^k te ryzu jace  dosadnie to. co się 1

,J4  r 32 Słyszy * czyta, że gdzie się ście- 
prądy i przekonania, tam wśród 

W J ^ & k u s .ii  "wyrastają jasne poglądy 
toję, Sl? oświata 3 rośnie kultura. Dzieje sit 
%hce tylko w tedy, kiedy różne-mi drogami

z®ierzaó do jednego celu. 
obojy Zej w Chocsni. Tu rysują, się nietyliko dwa 
(w  ’ ' '̂e i dwa cele. Ścierają się tu  od dluż-

?Zasi1 dwa- prądy __ jeden katolicki —
tyojj,Jetri,u przeciwny reprezentowany i pod- 
tśn ii.?r*aiz posła dr. Pułka. Skutki tego śćie- 
Hymj już są. W ystarczy pomówić ze spokoj- 
dzi9o B^tęjszymi ludźmi, a można się dowie- 
• bardzo a bardzo ciekawych,
i ltar̂ sto_ słyszy się zdanie, że Polskę umocnią

tatmją nie ci starzy,

^WHszalemi • kategorjami — lecz 
^ k i 'e+ C° ro®nie świeżej niwie wolnej

> to  pamiętają da- 
i przesiąkli

*ki.
. _......  |  niwie ... .

ta położy fundamenta pod gmach Pol-

to jednak ma się stać, skoro mlo- 
*>Uje 5k°lna w Chocz-ni zamiast się uczyć, zaj- 
*̂5’ch ̂  polityką? Czyż to nic za,wcześnie? Do 

jj ^ycbowawców odnosi się wrogo, a w ra. 
P. kary  grozi rodzicami, ci zaś —
0̂ w  ®- Bezczelność niektórych dochodzi 

^  ° Ropnia., że na glos rzucają przezwiska 
ta wychowawcami, bo niema sposobu
fc ł w >Ceri’R młodzieży, zostającej pod opieką 

.• Nawet, własnych rodziców przestały 
szacować i słuchać. Świadczy o tom 

• Kiert̂ Cy wypadek z ostatnich dni.
^ y nauczycielka miejscowa sprowadziła 
"b, J * y ojca jednego z chłopaków dla ukara­
n e !? . te°  w obecności innych dzieci i nau- 

 ̂ > rzudi się na własnego ojca.
naWet podobno okazał się zręczniej 
* Zaczęło się zmaganie obydwu w kla- 

S> i a t ^ 0 dzi*ci- B>0pip.ro nauczycielka.

8 Powagi ojcowskiej.
„ J g N 111 Ghocznia była wsią spokojną,, pra- 

1 rasohną, w ydała wielu dobrych oby-
?^ki' Wykształciła licznych godnych synów 

Tą)]a — pod wpływem p. Putka »mie- 
l P, j>y ataie swoje oblicze!
}) i ,u'tfik postanowił walczyć (jak się wyra- 

\ ó ]  yka,li®memt‘ Ohoczni — okolicy — 
m j  J 7 w Polsce. Ma u siebie już skutki tej 

 ̂ JT ,UlPadek moralności, k tórej jeden przy­
bij ^  baliśm y... Pan poseł odmówił podobno 

riomu ludowym .na urządzenie 
tft ̂  8s °  poranku dla dziatwy szkolnej. Być 

bl... 6 i to jest dalszy ciąg jego ■» M°-
S *  ... .
V eL te. Jedyna nadzieja

-alki z i d e ­

owej młodzieży 
J- {C°J ze Stowarzyszeń katolickich, której 
? ■ nio puszcza nawet do organistów­
ki- Jjj8 ^ tr w a ją ,  wyrosną na tęgich obywa- 

z tych samych przekonań — i idea- 
8* okolicznych i miasteczek zwraca ku 

Hu SGrc,a * żyicay wytrwania- przy katollc- 
. andarze. Obserwator.

f0ftIEPI4N¥
Ś w ia to w ej S ła w y
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(Z .  R e lte a  n a s ! . )
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Poseł Sochacki zbiegł do Sowietów.
Wczorajsza uchwala Sejmu, dotycząca wy­

dania sądom posła Sochackiego okazała się bez 
praktycznego znaczenia, gdyż Sochacki zdążył 
zbiec do Rosji Sowieckiej.

Zamknięcie czterech klas gimnazjum 
ukraińskiego w Stanisławowie.

Jak  donosi „Głos Prawdy11, młodzież czte­
rech klas ukraińskiego gimnazjum w Stanisła­
wowie uchyliła się od udziału w państwowem 
święcie 3 maja, za co tamtejsza Rada Pedago­
giczna zamknęła te klasy. Stan ten trwa i ani 
młodzież and jej rodzice nie objawili chęci zli­
kwidowania ' w7 jakiś sposób tego hańbiącego 
czynu.

Zeznanie osfaisrch św.adków w procesie 
133 komunistów w Białymstoku.

W dalszym ciągu sensacyjnego procesu (21 
dzień) przeciwko 133 oskarżonym o przynależ­
ność do K. P. Z. B. w Białymstoku, przesłuchi­
wano ostatnich świadków. Według zeznań tych 
świadków, głównym działaczem komunistycz­
nym w Zabłudowie był oskarżony Icek Kagan. 
Zorganizował on iaczejkę komunistyczną i u- 
trzymywał stały kontakt z okręgowym komite­
tem K. P. Z. B. w Białorusi. ,

Świadek Jan Rostok, policjant, zeznaje, żo 
prowodyrom komunistów w Zabłudowie był 
karżony Meszko Goniądzki. który w r. 1920 
podczas inwazji bolszewickiej należał do Rewo­
lucyjnego Komitetu, a później uciekł wraz z boi 
szewikami. Po powrocie do Zabłudowa w r. 
1922 utworzył on tam organizację Kom. Part ja  
Zach. Biał., która rozwinęła ożywioną działal­
ność. rozrzucając odezwy i wywieszając trans­
parenty czerwone z napisami antypaństwowemu 
Świadek Noach Fedor, który u sędziego śled­
czego podał, że oskarżeni Goniądzki i Kagan 
znani są jako komuniści, cofa obecnie swoje ze­
znanie, mówiąc, że był'w ówczas sam oskarżony 

obawiał się policji.
W procesie prawdopodobnie nastąpi przerwa.
21 b. m., w którym  to dniu rozpoczną się 

przemówienia stron.

^  uregulowania nakła-
,^ ° s im y  o najrychlejsze ure- 

^ n ie  prenum eraty.

Losowan e Masówki.
Ciągnienie pierwszej klasy 17-ej Polskiej 

Państwowej Loterji Klasowej odbędzie się 
sobotę i poniedziałek dnia 19 i 21 maja b. r.

KATASTROFA AUTOBUSOWA POD 
CHEŁMEM.

Na szosie lubelskiej o 9 kim. od Chełma wy­
darzyła się katastrofa autobusowa. Pod wsią 
Stolpie mijały się dwa autobusy. W tym samym 
czasie przez szoisę przechodziła wieśniaczka, 
która, chcąc uniknąć wpadnięcia pod samochód, 
znalazła się tuż przed drugim autobusem. Szo­
fer, starając się zapobiec nieszczęściu, zahamo­
wał raptownie samochód i skręcił nagle w bok 
tak , że autobus runął do głębokiego rowu. Cięż­
ko ranne zostały 3 osoby, a 7 pasażerów odnio­
sło poważne -obrażenia.

KURATOR CHRZANOWSKI PRZECHODZI 
W STAN SPOCZYNKU. K urator szkolny okrę­
gu poznańskiego Bernard Chrzanowski zgłosił 
prośbę o przeniesienie go w stan spoczynku 
z dniem i.  czerwca.

ECHA „PISEMNEGO POLICZKA". W i 
zku z zajściami, jakie zdarzyły się ostatnio 

redakcji ,.Kurje;ra Poznańskiego'1, gdzie peł­
nomocnicy płk. dr. Osmólskiego złożyli dekla­
rację skierowaną przeciw osobie nacz. redakto­
ra, zarząd Syndykatu Dziennikarzy Wielkopol­
skich, na onogdajszem zebraniu powziął uchwa­
łę stwierdzającą, że dr. 51. Seyda nie miał obo­
wiązku zareagowania na drodze postępowania 
honorowego na wręczoną mu deklarację, gdyż 
wystąpienie ppłk. Osmólskiego i jego pełnomo­
cników zarząd syndykatu uznał za akt niczem 
nieuzasadnionej napaści. W uchwale tej zarząd 
apeluje do ozynników miarodajnych, aby poło­
żyły kres tego rodzaju aktom terroru.

SŁAWA POLSKIEJ NAUKI I SZTUKI 
ZNAJDUJE ECHO ZAGRANICĄ. Towarzy­
stwo geograficzne w Leningradzie mianowało 
w dniu 14 hm. znanego geografa polskiego 
E. Romera ze Lwowa swoim członkiem kores­
pondentem.

Czeska Akadem ja  Umiejętności powołała 
na członka zagranicznego dyrektora Konserwa­
torium muzycznego w Warszawie znanego kom­
pozytora, ILarola Szymanowskiego.

POŻAR W PAŃSTW. ZAKŁADACH GRA­
FICZNYCH W WARSZAWIE. W państwowych 
Zakładach graficznych w Warszawie wybuchł 
onegdaj pożar, który z trudem przybyłe oddzia­
ły straży pożarnej zdołały zlokalizować. Pożar 
wybuchł w hali drewnianej maazyn drukar­
skich, gdzie złożone były znaczki stempło-we. 
pocztowe itd. 1 Na miejsce wypadku przybyli 
przedstawiciele komisarjatu Rządu i Władze 
policyjne. Przyczyna pożaru na razie nieusta- 
iom. Straty nieznaczne.

NIE OBAWIAJMY SIĘ SZKARLATYNY. 
JADĄC DO IWONICZA. Informacje, jakie po­
jawiły s-ię w niektórych dziennikach stołecznych 
o panującej jakoby w Iwoniczu epidemji szkar­
latyny nie są zgodne z prawdą. Kilka spora­
dycznych wypadków szkarlatyny zanotowano 
jedynie w ciągu zimy. Obecnie .miejscowym 
czynnikom lekarskim nic nie wiadomo o rzeko­
mych zasłabnięciach na tę chorobę.

GROŹNY POŻAR ROPY W TUSTaNOWI 
GACH. Z Tnstanowic donoszą o olbrzymim po­
żarze, który w ybuchł, onegdaj w kopalni na­
fty „Faust,". Pastwą pożaru padła wieża wiert­
nicza i budynek basplowy z calem urządzeniem 

8.000 kg. ropy. Straży ogniowej udało się 
z trudem pożar zlokalizować. Przyczyn pożam, 
który powstał wewnątrz wieży dotychczas nie 
swierdzono.

USMAŻYŁ SIĘ NA ŚMIERĆ. Z Katowic do- 
tioszą o tragicznej śmierci jakiegoś człowieka, 
nieznanego nazwiska, który urządził sobie 
cleg w pobliżu żarzących się żużli. Znaleziona 
obok trupa butelka z wódki, pozwala przypu­
szczać, że osobnik ten podchmielił sobie zanad­
to i we śnie zsunął się na rozżarzone żużle.

BEZCZELNI OSZUŚCI WYKORZYSTALI 
NAIWNEGO. Do dyrektora firmy Mefisto 
w Białej zgłosiło się onegdaj dwóch elegancko 
ubranych panów proponując sprzedaż jako 
SwOjego wynalazku, proszku do galwanizowa- 

Po pTÓbie pomyślnej dyrektor nabył wyna­
lazek, wypłacając nieznajomym 10 tys. złotych. 
Skoro tylko wyszli, przystąpiono w firmie do 
dalszej próby. Okazało się jednak, że dyrektor 
padł ofiarą oszustów, którzy mu wsunęli bez­
wartościowy proszek.

Z  św iatfE .
Trzęsienia ziemi i wybuchy wulkanów.

Jak  donoszą z Tyflisiu, w Gruzji n astąp iło  
trzęsienie ziemi, które wyrządziło ogromne 
szkody. Większość domów leży w gruzach. Lu­
dność pa-zez noc całą obozowała pod gołem nie­
bem. obawiając się dalszych wstrząsów. Liczba 
zabitych nie została dotąd ustalona.

Agencja Reutera donosi, o nadejściu > nie­
sprawdzonych wiadomości ze Stanów Zjednocz, 
że miejscowość Mishifutamo(?) w Japonji zo­
stała nawiedzona trzęsieniem ziemi, przyezem 
miało zginąć około 100 osób.

Silne wstrząśnienie ziemi nawiedziło Guaya- 
quił (Eąuador), nie wyrządzając jednak żad­
nych szkód.

Wulkan K rakatau w  ciągu ostatnich 24 go­
dzin wykazał ożywioną działalność. Na pobli­
skich wyspach spodziewają się. że wielkie wy­
buchy nastąpią w dniach najbliższych.

Tajemnica morderstwa pod Krywaniem 
przed sędam w Pradze.

Sensacyjny proces o zamordowanie bogatej 
amerykanki, Margit VorósmaTty, zaprząta 
w dalszym ciągu umysły opinji czechosłowa­
ckiej. Dotychczasowe badania świadków nie 
zdołały wyjaśnić tajemnicy ohydnego mordu 
pod Krywaniem. Również sprzeczne zeznania 
oskarżonych nie pozwalają sądowi zorjentować 
się oo do warunków, w jakich zabójstwo zostało 
dokonane. Od kilku dni toczy się rzeczywiście 
zacięta waliza słowna o udowodnienie alibi 
głównego oskarżonego dr. Klepetarza. Przyja­
ciółka kochanki jego niejaka Busztówna, zezna 
je, że w krytycznym dniu widziała oskarżonego 

jednej z kawiarń praskich, redaktor zaś pi- 
a węgierskiego dr. Yećsci, twierdzi, że wi­

dział w tym samym czasie K lepetarza na dwor­
cu w towarzystwie Michałka i ' Sikorskiego, 
którzy jak wiadomo w owym dniu udali się 
z Jlargit Yorósmarty na wycieczkę w Tatry.

CU R IE -SK Ł O D O W SK A  O B Y W A T E L K Ą
G LA SG O W . Rada miejska miasta, Glasgow

jeden wielki splot nerwów 1 Chroniąc 
je, chronim> zarazem zdrowie. Każdy 
krok wstrząsa całym ustrojem nerw o­
wym. Następuje przedwczesne znużenie 
ciała, og-ótne podrażnienie, « 
konsekwencji os­
łabienie odpor-

życia codzier 1

kłoście ob casy ^

B EKt S*0 >?A!
Zapewniająone dobrodziejstw o ełsstycz- §  
nego chodu, bez k tórego nie będziecie |§  
sią już mogli obyć. .

w Szkocji postanowiła nadać obywatelstwo 
honorowe p. Marji Curie Skłodowskiej.

SUKCES KIEPURY W PARYŻU. Jak  dono 
.za z Paryża, wystąpił tam słynny tenor pol­
k i Kiepura w Grandę Opera w „Tosce". Dzień 

niki tamtejsze podnoszą, zalety polskiego śpie­
waka, uważając jego występ za niezwykły suk­
ces artystyczny. Trzeba przyznać, że występy 
Kiepury przyczyniają się rzetelnie do propa­
gandy muzyki polskiej zagranicą.

PAWILON ŻYDOWSKI NA WYSTAWIE 
PRASOWEJ W KOLONJI. W tych dniach na­
stąpiło w Kolonji, na międzynarodowej wysta­
wie prasy otwarcie pawilonu żydowskiego. Przy 
tej sposobności wygłosił mowę powitalną radca 
prawny Bodenheimer, który wskazał na rolę 
prasy żydowskiej w prasie wszechświatowej.

ZACHODNIE „HARAKIRI”. Jak  donoszą 
z Paryża, w tamtejszej kolonji rosyjskiej wiel­
kie wrażenie wywołało samobójstwo b. oficera 
armji W rangla, Georgja Gosniorskiego, który 
zastrzelił się z żalu po śmierci swego dowódcy. 
W pokoju, w którym znaleziono zwłoki sa- 

obójcy, na stole ustawione były portrety oar? 
oraz jen. Wrangla.

ODNALEZIENIE OKRĘTU Z IV WIEKU. 
W Szwecji, w pobliżu m. Fraaker, natrafiono 
przypadkowo na sta tek  Wikingów, pochodzący 
jak twierdzą uczeni z IV lub V w. naszej ery. 
Eksperci utrzymują, że statek ten należy do 
tego samego typu co „Nydam?kibet“ znalezio- 

Danji i uważany za najstarszy okręt, jaki 
się dało dotąd wydobyć.

KS. KAROL RUMUŃSKI NIE MOŻE ZNA­
LEŹĆ OJCZYZNY. „Le Soir" podaje oświad­
czenie miarodajnej osobistości, jakoby ks. Kar 
roi rumuński zamierzał osiedlić się na Zaimku 
w Ardenach we Francji w oczekiwaniu na ku­
pno odpowiedniej posiadłości. .

OLBRZYMIA CENTRALA ELEKTRYCZ­
NA NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM. ' W pobliżu 
Koźla nad Odrą powstać ma olbrzymia centra­
la elektryczna, która zasilać będzie cały nie­
miecki Gór. i Doi. Śląsk w energję elektyryćzną. 
a nawet energja ta  ma być transmitowana na 
tereny Niemiec środkowych. W tym celu j>o- 

•staje wielkie towarzystwo akcyjne o kapitale 
zakładowym 50 miljouów marek niemieckich-

Kino „WANDA*1 Wyświetla dziś i codziennie »»WANDA“
G ertrudy 5. —I    G ertrudy 5.

Korona wszechświatowej produkcji filmowej. — ,,FiLM  — A R C Y D Z IE Ł O *4

TUŁACZKA KSIĘŻNEJ TRUBEGKIEJ
wstrząsający dramat duszy rosyjskiej.

Tragedia arystokracji rosyjskiej wygnanej z ojczyzny. — Główne role kreują 
M A D Y  CH R1STIANS, ŁIWHO PP.W ANEM.!, W . DSf.TERLE, A. M U R S K I 

M O S K W A  —  R ze t, p o la r y  P A R Y Ż  —  K a b are ty , w ystaw a
Rozbestwienie band bolszewiek:ch. Fenomenalne trupy rosyjskie

Mistrzowska gra artystów! , Genjalna reżyserja!

Początek' seansów  o godzinie . f niedzielę o aodzin

!



Sfir. 4. „GLOS NARODU11 % dnia 18-go maja 1928.

W y c h o w a n i e  1 2 g t i c  m ł o d z i c y .

Rozwój Zw. ił. Pol. w Tarnowie.
Najsilniejsza organizacja młodzieży polskiej, 

Zjednoczenie Młodzieży Polskiej z centralą w Po 
znaniu, dzieli się na £0 związków diecezjalnych. 
W śród nich jednym z najlepiej się- rozwijających 
jest związek tarnowski męski, założony w r. 
1916 przez bs. biskupa L. Wałęgę. Z świeżo wy­
danego sprawozdania widać, że i ro-k 1927 był 
d la  Związku okresem pomyślnej pracy.

Władzami Związku tarnowskiego są Rada 
Związkowa, Zjazd delegowanych i Zarząd1, 
Związku. Na czele Rady Związkowej stał te . 
prałat K. Mazur, na czele Zarządu (sekretarjat a) 
te .  Rogoż. Władze Związku mieszczą się we 
własnym, dwupiętrowym domu w Tarnowie, 
przy ul. Ogrodowej 13.

Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej było nalipi, 
renie diecezji 184. Nie uwzględniono tych sto­
warzyszeń, które nie nadesłały sprawozdań. 
Liczba członków czynnych wynosi 4.85-1. Bar­
dzo interesujące jest zestawienie członków we­
dług wieku i zawodów. W wieku od 1.4—'18 lat 
było 2.366 chłopców, powyżej 18 la t 2.498. Na 
roli pracowało przeszło 3 i pół tysiąca człon­
ków, w przemyśle 235, w rzemiośle 641 i t. d.

Praca w Stowarzyszeniach była wszech-stron 
na. W  'zakresie ściśle organizacyjnym odbyło 
się 197 posiedzeń Patronatów, 2.072 posiedzeń 
Zarządów Stowarzyszeń, 20 kursów okręgo­
wych i t. d. Łączność między Stowarzyszeniami 
utrzymywano za pośrednictwem pism; „Młody 
Polak11 był okólnikiem Związku, a dla Patrona­
tów wydawano „Duszpasterza Młodzieży11.

Uświadomienie religijne członków pogłębia­
no przez wspólne rekolekcje (80), Kommuje św. 
(483), obchody „Święta Młodzieży’1 i t. d. Kółek 
eucharystycznych było 15, misyjnych 4, mario­
logicznych 5, abstynenckich 11 i t. d.

W  dziedzinie oświatowej urządzono 2.130 
wykładów i odczytów, 1.092 deklamacyj, mono­
logów 695 i t. p. Bibljotck było 131, w nich ksią 
żek 15.824.

Aczkolwiek’ Stowarzyszenia nie są  orgamiza.-

eją zawodową, nie zapominano o wykształceniu 
rołniczem, uczeniu rzemiosła i domowego prze­
mysłu i t. p. Urządzano -wykłady z działu ho- 
dowli, uprawy roli, sadownictwa, spółdzielczo­
ści, psz-czelnictwa i t. d.

Wychowanie fizyczne było również należy­
cie uwzględniane. Hufców przysposobienia woj­
skowego było 58 z ,.159 członkami, kółek wy­
chowania fizycznego 20 V 322 członkami, Za­
wodów sportowych urządzono 44, wycieczek 
163.
• f Niektóre Stowarzyszenia okazują niezwykły 

rozmach w pracy. Dowodem fakt, że wybudo­
wano już kilka domów młodzieży, np. w Rzeza­
wie. Ujanowicach, Łososinie. Również w roku 
bieżącym kilka, stowarzyszeń rozpoczyna budo­
wę własnych domów. *

Tak wyglądają w najważniejszych zarysach 
rezultaty pracy w roku 1927. Byłyby one jtjj 
cze lepsze, jeszcze piękniejsze, gdyby we wszyst 
kich miastach i wsiach starsze społeczeństwo 
clibało więcej o rozwtój stowarzyszeń, gdyby je 
wydatnie popierało moralnie i materjalnie. Sto­
warzyszenia Młodzieży mają prawo domagać się 
pomocy i opieki. W sprawozdaniu Związku tar­
nowskiego czytamy słusznie:

„Wyrazić musimy także żal, że inteligentne 
czynniki mało, stanowczo za mało współpracują 
z nami! Czego to jest dowodem? Powie ktoś, 
że nie płacimy za, robotę — może... Ze działają 
tu pobudki natury oportuniistycznej lub połitycz 
nej — może... Nam jednak się zdaje, że najwa­
żniejszy powód abstynencji sesrokich rzesz inte­
ligencji od akcji katolickiej wśród młodzieży — 
jest zanik albo groźne stępienie wogółe u tych 
sfer poczucia katolickiego, poczucia, katolickie­
go obowiązku.

Nie! —my nie prosimy o łasko! my przypo­
minamy katolikom katolicki obowiązek”!

”ak, to nie jest żadna łaska, żadne dobro­
dziejstwo, lecz obowiązek, od którego uchylać 
się nie wolno.

Wiadomości Akademickie.
Rozwój korporacyj chrześcijańskich.
Polskie korporacje akademickie dzielą się 

' na dw a główne odłamy: Związek Polskich Kor­
poracji Akademickich i Zjednoczenie Polskich 
Akademickich Korporacji Chrześcijańskich. Głó 
wtna TÓżnica między dwoma obozami polega, na 
tern, że korporacje należące do „Zjednoczenia11 
■wykluczają bezwarunkowo pojedynek jako for­
mę załatwiania konfliktów honorowych, nato­
miast korporacje należące do „Związku11 albo 
uznają, pojedynki, albo zajmują, w tej sprawie 
stanowisko dość niewyraźne. Ponadto korpo­
racje, wchodzące w  skład ..Zjednoczenia11 kła­
dą nacisk na  pracę społeczną.

Starszą, i silniejszą organizacją jest Zwią- 
rsek. Ogółem liczy on blisko 3000 członków 
i .przeszło 2000 filistrów. W ydaje miesięcznik 
p. t. „Wiadomości Korporacyjne11.

„Zjednoczenie11 jest organizacją młodszą-

ale szybko się rozwija-. Z każdym miesiącem 
zwiększa się liczba korporacji, przystępujących 
do tej organizacji. Między innemi w Warszawie 
istnieją: „Mcsconia11, „Laudaeija11, „Maratonja". 
w Wilnie „Śniadecja", w Lublinie ,.Korabja“, 
we Lwowie „Orlęta11, ,.Ikarja“, „Bromefcea" it<J. 
W -stadjum organizacji znajduje się korporacja 
„Constantia11 w Krakowie, gdzie dotychczas 
nie było korporacji, należących do Zjednocze­
nia. Statut korporacji „Constantia11 został już 
zatwierdzony przez władze uniwersyteckie.

Międzynarodowe dowody akademickie.
Wydział Zagraniczny Naczelnego Komite­

tu  Akademickiego przystąpił do wydawania 
międzynarodowego dowodu akademickiego, 
k tóry służy jako legitymacja i list polecający 
a-la studentów, znajdujących się poza granica­
mi swego kraju. Forma dowodu została za­
twierdzona przez Ligę Narodów, która  na wilio

'sek  Międzynarodowej Konferencji Studentów 
zwróciła się do rządów państw, wchodzących 
do Ligi Narodów, z prośbą o uznanie tego do­
wodu za dowód oficjalny. Akademikom, oby­
watelom polskim, wydają dowód agendy Zwiąż 
ku Narodowego Polskiej Młodzieży- Akademic­
k ie j za opłatą zł. 5 gr. 50.

ROZWIĄZANIE „ŻYCIA" WE LWOWIE.
Senat Uniwersytetu Jan a  Kazimierza we 

Lwowie rozwiązał niedawno Związek Niezale­
żnej Młodzieży Socjalistycznej „Życie11. Wśród 
członków tej organizacji było dużo komuni­
stów, którzy prowadzili akcję wybitnie anty­
państwową. Z tego powodu kilku członków are­
sztowała policja-, a  wreszcie Senat rozwiązał 
całe stowarzyszenie.

„Świat Akademicki".
WV Lwowie wychodzi pod redakcją p. Ka­

zimierza Maiki dwutygodnik „Świat Akademi­
cki- (Piekarska.28), wydawany przez Stow. Ml. 
Akad. „Odrodzenie11. Każdy numer tego sym­
patycznego pisma jest wiernym obrazem życia 
młodego pokolenia, jego dążeń i dzia-Iań. Z ar­
tykułów, umieszczonych w dwu ostatnich nu­
merach. wymienić należy programowe: „Wy­
chowanie i akcja11 (pióra p. K. Maiki), „Z ideo­
wych założeń11 i ,,W służbie idei11 (p. J . Szep­
tyckiego), „Pojęcie partyjnie,twa11 (p. Skwar- 
czyńskiego), dalej Szereg artykułów o katolic­
kim ruchu akademickim w Holandji, Belgji, 
Francji i t. p. Ponadto przynosi „Świat Akade­
micki11 mnóstwo wiadomości z akademickich 
wieców', zjazdów, odczytów, z prac kół pro­
wincjonalnych, korporacyj, a przedewszystkiem 
kół „Odrodzenia11. Przeglądając te sprawozda­
nia, konstatuje się z zadowoleniem, żo wzmaga 
się stale w-śród młodzieży akademickiej ruch 
religijny. Dowodem coraz liczniejsze organiza­
cje misyjne. liturgiczne, rekolekcyjne i t. p.

AKADEMICY A ROCZNICA „RERUM 
NOVAKUM“

Staraniem komitetu obchodu rocznicy ency­
kliki „Rerum Novarum“ w Krakowie odbędzie 
się w piątek duia 18 bm. o godz. 8 wieczór 
w Domu Związkowym (Potockiego 11) zebra­
nie akademickie z referatem „Encyklika .R e­
rum Nowarum*1 a obowiązki społeczne akade­
mików11. Cała młodzież katolicka powinna 
Wziąć udział w tym obch-odzie.

Rzeczy ciekaw®.
Perfumy w dawnych czasach.

Ze wszystkich wrażeń jakie odbieramy przy 
pomocy naszych zmysłów, najsubtelniejsze są 
wrażenia odczuwane zmysłem powonienia. I 
dlatego zupełnie słusznie lubimy kwiaty naj­
więcej ze wszystkich tw-orów natury, bo one 
prócz pięknych kształtów, bawiących oko, spra­
wiają prawdziwą rozkosz swoją milą. wonią,.

Jeżelibyśmy chcieli poznać ojczyznę perfum, 
to należałoby jej szukać na Wschodzie, a 

szczególności w Arabji i .Indjaeh.

Egipcjanie uchodzili od najda1̂  ^ 
czasów za najlepszych znawców 
ich, ze względu na swoje położenie, 
niejako moet między Wschodem a rójotfj11' 
s ta ł się najważniejszym rynkiem . rójan0 
dla tych produktów. Nawet mu®]® . 
w opaski, nasycone wonnemi esei®i

Także Judea, jako kraj położony^^^ $ 
Arabją a ziemią Faraonów, może uc gfa. 
klasyczną ojczyznę perfum. W Piź®*6 
rego Zakonu spotykamy na każdy® ^ 
■wzmianki o wonnościach, a  w  szczeg0*11 
wzniosłym poemacie, poświęcany® g.pi1 
„Pieśni nad pieśniami11. Również w 
Nowego Zakonu spotykamy się ci4#e g6tje# 
nościami Wschodu. Już do stajenki w prs5' 
przybywają trzej królowie ze W s d ® < J #  
nosząc prócz złota także kadzidło i y ^ a S p i  
Jezus udaje się na ucztę do domu 
zjawia się tam Marja Magdalena, S1 . 
z naczyniem alabąst-rowem i wonO<^®2 j p® 
remi namaszcza nogi Zbawiciela. N°: -ŁmH 
wielkiej tragedji na Golgocie Józef z 
złożył ciało Mistrza do grobu, ow®  ̂ ^  
przedtem w suknie, nasycone myrrą 1 '
ściami. .

Z czasem przeniknęła sztuka SPW j0 G® 
środków, wydających wonne zapach)’, i 
cji i państwa rzymskiego. Staroży®f AfoBI 
znała wszystkie sposoby sporzątłj-j^H jjjałf 
na sposób wschodni. Kobiety Sr . i  ff0l*j 
zwyczaj namaszczania całego swego 01 
ndśoiami i oliwą. Podobnie czynili ze 
członkami zapaśnicy olimpijscy. 0reejS

Państwo rzymskie, po zawladnięciu ^icć  
i Wschodem, utonęło możnaby_ P° z g #  
w chmurze wonności, które przyniow 
powracające stam tąd zwycięskie le g j^  ^  

Używano pachnideł nadmierni0 f  ^ Ą 0 
uczt do kąpieli oraz do perfumowa® 
ciała i szat. Ciała zmarłych owija00 
w szaty przepojone wonnościami. „ %<nt, 

W ciągu wieków średnich rozeze® ' ^ 0  
czaj używania perfum z Arabji ku " 
głównie przez Italję i Hiszpanję.

W ten sposób posiadła Italja
twarzania perfum, tak, że w czasie
dała się sama- mistrzynią, dla Europy ^  

dżinie. Zwłaszcza wysoce była ta s* p  p0- 
winiętą na dworach książąt włos^®0Ł $0  
średuiotwem książę.cej rodziny M cjM f sJę 
lowanie do używania perfum przeni® „fjsej1, 
dwór francuski, a stamtąd do oafó!;^ 0  
Niektóre sławne perfumy nosiły naz^ 1 
komitych rodów' włoskich. v

Francja, przejęła sztukę sporządza® {. ^  
od Włochów i przez długi czas fabty^^fijSj 
cu-skie byiy tylko naśladownictwa® 1 ^
Dopiero około końca 15-go wieku . m ,  
tamże rozwijać rodzimy przemysł Y* â g tĉ 1 
kosmetyków i Francja doprowadziła, ^ 
że sztuka sporządzania perfum stała. y/fi 
kraju wprost niedoścignioną a prod^ ,cłie?, 
najlepsze, znalazły zbyt na ryn:kaf
świata a przecież sposób sporządza® 3,
dziś wszędzie „wody koloóskiej" miał 0 
emigrant wioski do Niemiec około ł)oD"^e® 
w-iekn, niejaki Gia-ri Paolo Femin^; ^  0  
była miastom, gdzie wdaśnie produkc)3  ̂p® 
fumy tek świetnie się rozwinęła, ch<® ggj&ll 
kierownictwem niejakiego Giana M°rłl „ P®1 
potomka wspomnianego wyżej wyna'3 ' 
Francja eksportuje corocznie ponad §0 
ton produktów perfumerji, a doch° ^  
stąd czerpie skarb francuski, wyn0® ’ 
l i l i i  franków.

Zagadfta Ifcli
w iwiitle nswHinig pmtoHntiL

Próby syntezy ciał białkowych i „definicje" ży­
da . — Dwa problemy przy rozważaniu zagadki 
życia. — Podłoże życia i czynności życiowe. — 
Budowa plazmy. — Koloidy. — Skład mleka. 
Wyjaśnianie niektórych zjawisk życiowych lia 

podstawie badań koloidów.

I. Pisząc niedawno o próbach syntezy ciał 
białkowych („Głos Narodu’1 z 26 kwietnia 1928) 
wspomniałem, że chemicy i przyrodnicy przywią 
•rują. wiele uwagi do tych prób, w nadziei, że 
pnzez diakonacie owej syntezy uda się, joslj./ńie 
rozwiązać w zupełności, to przynajinnioj rzu­
cić wiole światła na zagadkę życia, .jako zjawi­
ska. przyrodniczego, co przyrodnika pociąga i 
ewoją tajemniczością i trudnościami. Nawet 
definicji życia do dzisiejszego dnia nie posiada­
my. Rćane próby obracają, się około określeń 
•takich jak „życie to  śmierć’1 lub „życie to  spa­
lanie się OT.ga.mV.mu11 i t. p., które właściwie nic 
nam nie mówią.

W niniejszym fejletonie pominiemy próby 
rozwiązania tego zagadnienia na drodze filozo­
ficznej .a będziemy starali się przedstawić tę 
rzecz s punktu widzenia współczesnego stanu 
nauk przyrodniczych. Filozoficzna, strona zaga- 
dinimia początków życia w ‘świetle religji kato­
lickiej, jest rozwiązana przez ak t Stwórcy i na 
fiej podstawie tłómaczy się naim wiele proble­
mów, które z punktu widzenia przyrodniczego 
jeszcze rozwiązanemi nie eą.

Olbrzymi rozwój tych nauk i zdobyczy ich, 
stosowany do ulepszenia warunków życia, nie 
mógł pozostać bez wpływu na takie kapitalne 
zagadnienie, jakiem jest zagadka życia. Przy 
rozważaniu tego zagadnienia wysunęły się aa 
czoło 2 problemy. Herw-szym, to poznanie podło­
ża. życia, czyli ciała żyjących organizmów, a. 
więc człowieku, zwierząt i roślin, a drugim zba­
danie czynności życiowych, jakie się w organi­
zmie odbywają i sprowadzenie ich do praw fi- 
zyko-cheinieznyeh. Przez takie upuszczenie za­
gadnienia usiłują przyrodnicy objąć i zrozumieć 

komplikowanie i w olbrzymiej mąde jedno­
stek żywych zachodzące tajemnice życia.

' jiało każdej istoty żyjącej okłada się jak  
wiemy z komórek, a, właściwie i  bryłek plazmy 
zaopatrzonych w jądro jedno lub więcej, ograni­
czonych często błoną komórkową. Podłożem 
żyda. jest właśnie owa plazma, k tóra wydaje 
się nam na zewnątrz przeźroczystą, b -rdz-o gę­
stą  cieczą. Można powiedzieć, że w ostatnich 
dziesiątkach lat, dzięki wytrwałym badaniom 
chemików, poznaliśmy dokładniej budowę che­
miczną plazmy. Jest ona mięszauiną ciał białko­
wych, połączeń tłuszczowych tak zwanych li- 
poidów, węglowodanów i bardzo wielkiej ilości 
wody. O ile budowa chemiczna tłuszczów, wę­
glowodanów i wody byia znaną stoeumikowo od 
dosyć dawna, o tyle połączenia białkowe, do­
piero przed 28 laty  dzięki profesorowi Emilowi 
Fischerowi zaczęły być lepiej poznawane.

Owe ciała białkowe, zasadnicze substancje 
składowe plazmy, okazały się zr.owu mięszani- 
ną ciał, złożoną z kwasów aminowych, które, 
udało się Fischerowi wyłączyć i powtórnie złą­
czyć, czyli jak mówimy „zsyntetyzować1’ w dar j

ła zwane peptydami, względnie połipoptydami, 
w swrych własnościach odpowiadające pro­
teinom, czyli składnikom normalnego białka...

Mimo tych sukcesów, jeszcze do dzisiejsze­
go dnia budowa- białka, żyjącego jest nam nie 
znaną. Znamy tylko jego skład atomowy, ale 
sposób łączenia się ar,omów-, tworzenie kom­
pleksów z owyełi atomów i drobin jest dla nas 
jeszcze tajemnicą.

W pomoc tym badaniom przychodzi w os­
tatni ob latach .nowy dział chemji, zwany che- 
mją koloidów. Abv lepiej zrozumieć o co cho­
dzi. w paru słowach przedstawię pojęcie ko­
loidu. Z doświadczenia codzieaimego wiemy, że 
niektóre ciała np. sól, cukier, dadzą się rozpuś­
cić we wodzie w ten sposób, że na zewnątrz nie 
znać zupełnie cząsteczek soli lub cukru.

W takich wypadkach mówimy, że mamy do 
czynienia z roztworami soli, względnie cukru. 
Gdybyśmy jednak w podobny sposób usiłowali 
rozpuścić białko kurze, klej i t. p., natenczas 

otrzymalibyśmy roztworów jednolitych jak 
poprzednio, lecz nadzwyczaj subtelne zawiesiny, 
czyli roztwory zwane kolpidaSn.enu, zaś ciała, 
takie jak klej, guma arabska, białko nazwali­
byśmy koloidami. Że roztwory koloidalne nie są 
jednorodne, lecz tylko zawiesiną niezmiernie 
drobnych cząstek ciała rozpuszczonego, dowieść 
można zapomocą doświadczeń optycznych. Gdy 
lo roztworu koloidalnego w naczyniu s/„klanem 
wpuścimy wiązkę silnego światła słonecznego i 
spojrzymy na nią z boku, to część cieczy, przez 
którą światło przechodzi, stanie się widoczna 
wskutek rozproszenia światła przez cząstki za­
wieszone w cieczy. Recz m a się zupełnie podo-

■ubule jak wtedy, gdy do ciemnego t  ,
my wiązkę światła, słonecznego i .
przypatrzymy się z boku, wówczas ^  totr 
gdyż pyłki, znajdujące się w powie®1**’ w 

V światło, które na nie padło i PrZ 
ją się widoczne. . ^ ^

Takie ciało, jak  mleko, jest r o z t ^ ® ^ i ^  
dzie kilku substancji, w skład którj^AgiljA 
innemi wchodzą kropelki tłuszczu y  cis 8 
tr.zecb tysięcznych części milimetra. ® tfK  
białkowa jak sernik, inne ciała biali® y  w 
albuminę,m, globulinom związane z E*1K 

uneWi i tworzą zawiesinę k o lo i^ s ^ # ^ ,  
jednak nie jest widoczną, gdyż średr"’

białka, nie są jednorodne, lecz z 9° ^  Q 
rozdrobnienia, czyli stanu kolaidałne| 4 u  
stawiają charakterystyczne własn°*C ’ 
stainem związane.

Dzięki badaniom koloidów, ich 
stenów i t  p ., udało się wyjańnić różu® v 
które dawniej uważano za specjał®® 

ór'e sprowadzić się dają. do zja^  
chemicznych. Na. tej zasadzie tłó zaa^ h j

rodnik Lumiere głosi tezę, w  stan

re sprowadzić się dają do zja^  rfSL,

nie, ścinanie się białka, pewne rj3 
tryczne i t. p. Na tych podstawach vĈ 0\0̂ n

warunkuje życie, zaś jego zmiana p°N( 
robę i śmierć.

Takby w ogólnych' zarysach 
się 'sprawa budowy plazmy, owej 
substancji, w której tkwi i z której 
życie. E. Osta*®^



>;’G£OS NARODU" z iinia 18-ge maja 1928.

SLsIychać w Krakowie? 
Obchód „Rerum Novarum“ w Krakowie.

^  niedzielę 20 bm. katolicko-spo-
«hód o ^ aiiizacj,e m. Krakowa urządzają ob- 

. ^ r°fli®icy wydania enc. „Rerum Nova-
,te'i okazji Komitet obchodowy wydał 

^ ° roi ozytamy:
^®%d6 Ca?^ ^ at katolicki bez różnicy klas 
®*ote p ,w święci pamięć tego wydarzenia, nie 

je u, . katolicka o niem zapomnieć! Win-
. !%ć ^zcić. Niotyłko dla zamanifestowania

Ł̂ W « ^ C,mo&ci „Papieża, Ro-
Mee i Jego Następcy Piusa XI, który 
^ 'na a pr2y każdej sposobności przy- 
®tgo SĆN także dla zaznaczenia, dla publićz- 
cbor v̂ ler"Denia, że jedynem lekarstwem na 

nm&P°̂ eczna naszych czasów jest wyko­
cie* L  ®ra*nu, który Leon XIII w swej ency-

Ê y t o 37 Laty  wysunął-
luą2- a ^Rcmm novarum“ bierze w  obro- 

P^ścy fizycznej i umysłowej, a więc 
îes2cż rokotników.. jak urzędników, sfery 

5tćis]j: i rolnicze! Przed czern? Przed
SP°teuta,tów zlata, — i przed rewolu-

^  -»Mffr®acj,aim,i socjalizmu i komunizmu.
cienie z tych klęsk? Wyfea- 

Ŝ H {(.Jń2̂  w łącznem i zgodnem współdzia­
ła' któ ry  ma wychować uczciwych
l??;ć * ipaastwe:ń, k tóre ma. w  drodze ustaw 
fflby-tTipTac? i działać na rzecz ogólnego do* 

- wreszcie z organizacjami, któreby

dla poszczególnych zawodów wywalczały le­
psze warunki życia.

N ikt dotąd mądrzejszego programu społecz­
nego nie postawił!... Dobrobytu nie sprowadzi 
zapanowanie wielkiego kapitału. Zdusi om bo­
wiem robotnika, mieszczaństwo i rolnika... Lecz 
nie myślmy, że przewrót socjalistyczny sprowa­
dzi raj na ziemi. Krwią lud.u spłukana Rosja 
bolszewicka, wynędzniała jej ludność dowodai, 
że socjalizm jest wrogiem, a. nło przyjacielem 
ludu".

Wszyscy katolicy, bez w.zględ.u na  stan  i za­
wód, — katolicy, którzy szczerze pragną zapa­
nowania, zasad irdigji w życiu zbiorowem wi-nni 
w tym obchodzie wziąć udział.

PORZĄDEK OBCHODU.
Rano o godz. 9: Zbiórka organizacji, związ­

ków i stowarzyszeń katolickich w Domu Związ­
kowym przy ul. A. Potockiego 11. O godz. 9. 
Uformowanie pochodu, który  -przejdzie ulicami 
miasta do kościoła WatrjaiCkiego, gdzie odpra­
wi nabożeństwo pantyf tkalne ks. jnf. Józef Ku- 
liucwski. Po nabożeństwie pochód wróci do 
Domu Związkowego, gdzie odbędzie się „Aka­
demia" z przemówieniem mec. dra Rozmary- 
nowicza i uchwalone zostaną rezolucje. — Po 
•południu o godz. 2 w Ogrodzie Donnu Związko­
wego urządza Komitet „Zabawę ludową".

odbyło się posiedzenie krak. 
la t R'efera,t wygłosi! prof. Trybow- 

^Stanowisko Kola wobec syste- 
odbierania praw nabytych". Po 

fS ^g ^y ^ y m  referacie i dyskusji uchwalono 
^ aIlle następujące rezolucje referenta.: 

^ 4  S^jlWlszy, że z chwilą przy jęcia, praco- 
, MB a ow eg o do służby państwowej 
S°V fna  dekretu została zawarta, obo-
S a k s

Uchwały Krakowskiego Kola T. N. S. W.

- stu ” a’ a ^  umowa ta -obowiązuje oby- 
ny’ bra1--- Kolo TNSW. wyraża prze- 

"j* ra.z _ 6 Prawa pracownika państwowego 
( ' ■ W  -!e sa nienaruszalne i nie mogą być 
6 •’̂ &Vr6in*e ŜZ<ani ustaw0rai- 2) Krak. Ko- 
nl '• '0>pira ’ ^ 2ywa Zarząd Główńy Tow., by 
j i  i ^ a . u u  przyszłej ustawy uposa ż cni o- 

r'’f;J'n,‘.i w Pierwszym rzędzie resty- 
t iuz ra7- nabyte, a późniejszemi

,Kt żebrane. 3) Oprócz praw odebra- 
sanacyjną Krak. Kolo TNSW. 

stwierdza co następuję: a) że 
i l k̂ e} ia art- 58 pragmatyki naucz., mo 
»: ^ leji ^^ -‘zycie.la stałego przenieść można 
St? °pinj- na dobro* szkoły tylko po wysłucha 
toSehv,Rady szkolnej okręgowej, — zo- 
Ilj 19tlV  °*le nowelą z Hpca 1927 przez,irzu- 

** * « • ^56 w ten sposób, ż-c gdzie idema 
C*Ł Okręgowych można nauczyde- 

^ zeti| ^ ^ o ie ść  bez wysluchainia ich opiuji 
■ ^ ât służby spędzonych w zawodzie

^  zdrowie dzieci szkolnych!
^  ^ l i a ° Chrooy Dzieci, Katoli-ckieg-o Związ- 
 ̂ 'Ł  kt

s k^ ,  J P P !
łla.iwięcej dzieci, wycieńczonych. 

.i,3̂  t  gruźlicą zagrożonych, czy to na 
-k jt,  -0 ^ " e  w gÓTską okolicę, czy do Ra-b- 
V R- ',a^ająo wystarczających funduszów, 

caJl ufnością do znanej ofiarności1 
J ^ 8*e J* 2 Prośbą o datki chociażby najdro- 

dniu (17 brn.). Zwłaszcza 
■te hia. ^  r ° JziC|0, którzy macie możność 
t^ ^ s y  Szych dziatek latem na wiejslde 

’ P a łę ta jc ie  o opuszczonych biedac- 
,, Sńisjjj a których kilkotygoduiowy pohyt 

%Sn> Powietrzu przy dobrom odżywia- 
!lv’a,ruinkie,m izdrnwia, a może i życia-

-■ -  -  -
’ fcf;óra prowadzi opiekę pozaszkolną 

asti" szkołach powiszechnych uajubot- 
‘c Kji-akowa, pragnie i w tym roku

l* ^  Promy na Wiś! ’.
na zw^kszone potrzeby komu- 

Krakowa, zaprojektował 
Hi S w .  - ^ a P ^ ^ o z y  lłn-owe przez .Wisłę 
<il êden nli?dzy  ul- Paulinską a dziel
i . a drugi między ul. Dojazdową a

t’ką)] urządzenie tych przewozów

. >
X > '
V "

atację rozpisano licytację, 
L w dniu 31 hm.

%  na śmierć przez auto.
'°Telc w Docy zawiadomiomo Pogo- 

26 na ^ rodze w  Borkiu Fa- 
feljryki Libana leży chory jakiś

! nauczycielskim w b. zaborze aiustr. w stosunku 
3 za 4, przyznane a-rt. 42 ust. emeryt, z 30 
sierpnia 1921 zostało zniesione art. 81 ust. eme­
ryt. z 11 grudnia 1923 Dz. URP. Nr. 6 ex 
1924 poz. 46, z zastrzeżeniem, że sposób zali­
czania czasu służby, odbytej w b. państwie za- 
borczem nie może być korzystniejszy, aniżeli 
w służbie państwowej polskiej, natomiast jeśT 
przepisy emerytalne b. państwa zaborczego ze­
zwalały na, zalicze-nie służby w sposób mniej 
korzystny, niż na to zezwala ustaw a z r. 1923, 
to mają zastosowanie przepisy b. państwa za­
borczego; c.) liczenie czasu służby spędzonego 
•na urlopie bezpłatnym do emerytury przyzna­
ne-art. 42-ust. emeryt, z 1921 roku jako liczo­
nych w b. państwie zaboczean austrj. zostało 
zniesiono art. 38 lit. b- ust. emeryt, z 1923 r. 
z wyjątkiem urlopu na, czas sprawowania man­
datu poselskiego z wielką krzywdą dla tych 
nauczycieli, którym za urlopem bezpłatnym po. 
ruczono obowiązki w zakładach prywatnych, 
wspierających rząd w urzeczywistnieniu jego 
celów.

W dalszy dr pumlktach poruszono sprawę 
wmjskowoj służby podczas wojny, zaliczania do 
emerytury wszystkich lat służby samorządowej 
łub pracy zawodowej, wynagrodzenia nauczy­
ciela za pomoc kancelaryjną i zniesionego do- 
d atku d yr akt orsk iego.

mężczyzna. Przybyły na, miejsce lekarz Pogo­
towia stwierdził śmierć. Jak  na razie ustalono, 
denat nazywa się Stanisław Pałka, liczy la t 
około 30, pochodzi z Bonku Fałęckiego, a mia­
ło go przejechać auto. Dochodzenia policyjne 
w toku.

Kraków, dnia 17-go maja 1928. 
C z w a r t e k  17: Wniebowstąpienie Pańskie. 
P i ą t e k  18: ów. Feliksa.
P i ą t e k  18: Wschód słońca o godz. 3.57, za­

chód o 19.16.

W SĄDZIE KONKURSOWYM na pracę 
z zakresu literatury polskiej, przekładów ar­
cydzieł literatury starożytnej oraz na oryginal­
ne utwory jak poemat, now dafi powieść, ogło­
szone konkursem im. Kaz. Morawskiego — 
przez Sekcję Lit, Koła Polonistów Un. J, — za­
siadają: prof. Un. Jag. Ignacy Chrzanowski, 
prof. Józef Kallenbach, prof. Stanisław Win- 
dakie-w-icz, a, z ramienia Koła Polonistów J. 
Kospała, Z. Leśnodors-ki i W. Zytyński. Termin
nadsyłania prac upływa — jak  wiadomo __
z dniem 25 czerwca b. r.

GIMNAZJUM IM. BARTŁOMIEJA NOWO­
DWORSKIEGO (dawniej ów. Anny) W KRA­
KOWIE przygotowuje wielką uroczystość ku 
czci swego założyciela, na, dzień 2 czerwca b. r.

jej program złożą się: nabożeństwo poranne, 
po którenn odbędzie się uroczysta konferencja 
grona nauczycielskiego z udziałem b. uczniów 
szkoły, zajmujących wybitne stanowiska w kra 

wieczorem odbędzie się uroczysta Akademja 
gmachu gimnazjalnym z uwieńczeniem tabli­

cy pamiątkowej, poświęconej czci Nowodwoi-,

skiego. Zaproszenia na wielkie święto najstar­
szej szkoły polskiej roześle w  tych dniach Dy­
rekcja gimnazjum wraz z Gronem nauczy ciel­
skiem.

„GROBLE" JAKO PARK GIER I ZABAW 
DLA MŁODZIEŻY. Prace około urządzenia 
„Grobli" na park gier i zabaw dla młodzieży 
szkolnej są w pełnym toku. Magistrat kończy po 
rządkowanic chodników zewnątrz parku — mo­
torowy pług orze wewnętrzne boisko i równa 
teren. — Ogrodnictwo miejskie upiększy krze­
wami m ały pas ziemi wewnątrz parku. Młodzież 
korzysta już w całej pełni z parku podczas 
lekcyj ćwiczeń cielesnych.

TABLICA PAMIĄTKOWA POLEGŁYCH 
UCZNIÓW GIMNAZJUM III. Chcąc uczcić pa­
mięć tych uczniów III giran. im. kr. J. Sobie­
skiego w Krakowie, k tórzy przelali swą, krew 
aa wolność Ojczyzny w latach 1914 do 1920, 
pTzez wmurowanie tablicy pamiątkowej w auli 
szkolnej, Dyrekcja gimnazjum uprasza rodzi­
ców, krewnych i znajomych poległych o poda­
nie najpóźniej do 30 czerwca b. r. imion i nar- 
zwisk zmarłych, ich' roku urodzenia, daty 
i miejsca śmierci, oraz wyruszenia na front 
z nadmienieniem', z której Masy poszedł na 
wojnę,, względnie czy bezpośrednio po maturze. 
Odpowiedzi i datki na pokrycie kosztów tabli­
cy przyjmuje Dyrekcja HI gimrn. w Krakowie 
ul. Sobieskiego. — Pożądainemby było podać 
także krótki opis czynów bojowych odznacze­
nia i stopień wojskowy celem wydania albumu 
pamiątkowego przy dołączeniu fotografji

ODROCZENIA WOJSKOWE. Min. spraw 
wewnętrznych udzieliło wyjaśnień w sprawie 
0-dmowne.go rozstirzygnięciai przez powiatową 
władzę administracyjną podania o odroczenie 
służby wojskowej lub skrócenia tej służby, 
oraz rozstrzygnięcia przez komisję poborową 
podania o udzielenie ulgi. Poborowy ma prawo 
w ciągu 14 dni, licząc od dola następnego p° 
d-niu doręczenia odmownego orzeczenia, zło­
żyć odwołanie do województwa. Odwołanie to 
należy umieść przez starostwo, które orzecze­
nie wydało lub orzeczenie komisji poborowej 
podało do wiadomości petenta. Niedotrzymanie 
powyższego terminu powoduje u tra tę  praw a do 
dalszego starania się o jedną z ulg wyżej wy­
mienionych. Jeżeli oetatni dzień terminu przy­
pada Da niedzielę lub święto, termin kończy 
się w następnym dniu ,powszednim. Powiatowa 
władza administracji ogólnej, po uzupełnieniu 
zażalenia, aktami, ćLotycząoemi tej sprawy lub 
po przeprowadzeniu dodatkowych dochodzeń, 
kieruje, zażalenia do wojewódzkiej władzy ad- 

•ioistcacji ogólnej, k tóra rozstrzyga, ostatecz­
nie. Wniesienie odwołania, nic .odracza wciele- 

ia .poborowego do szeregów. i
URLOPY W WOJSKU. W związku ze zbli­

żającym się sezonem robót polnych, wpływa 
d,o M. S. Wojsk, i D. O. K. cały szereg podań 
rodzin szeregowych niezawod. odbywających 
obecnie służbę czynną o udzielenie urlopów' 
rolnych'. 1

Ponieważ „Ustawa o obowiązkach i pra­
wach szereg." urlopów takich ule przewiduje, 
przeto prośby o urlopy rolne uwzględniane być 
nic mogą. Wszelkie podania rodzin, dotyczące 
-zeregow^ytcK, służby czynnej, należy kierować 
tprost, do tych dowódców formacji, w których 

szeregowi pełnią, slurżbę, gdyż dowódcy ci, są 
jedynie kompetentni do ich załatwiania.

SZLAKIEM ZBRODNI. W ciągu kwietnia 
br. zanotowano na turonie województwa kra­
kowskiego następujące wypadki przestępstw, 
zdrady głównej 21, szpiegostwa 1, dezercji 2. 
przemytnictwa 2, włóczęgostwa i  żebraniny 
146, fałszerstwa pieniędzy i papierów warto­
ściowych 1, rabunku 5, morderstwa i zabójstwa 
22, w tern dzieciobójstwa 13, podpalenia 5, po­
bicia 476, poraucemia dzieci 7, świętokradztwa
1,,. kradzieży kasowych 1, kradizieży kolejo­
wych, mieszkaniowych, strychowych, sklepo­
wych, kieszonkowy.cli i polnych 2046, oszustwa 

wymuszenia 3, sprzeniewierzenia 38, li­
chwy 137, hazardu karcianego 3, przekroczenia 
przepisów eanitamo-administracyjinych 2.039, 

przekroczenia przepisów kandlowo-administra- 
cyjmyck 1.259, opilstwa 849, krzywoprzysięstwa 
1 i t. d. Ogółem zanotowano 16.886 wypadków 
przestępstw.

POŻARY, SAMOBÓJSTWA, NIESZCZĘŚLI­
WE WYPADKI. Statystyka kwietniowa notuje 
na terenie województwa krakowskiego: poża­
rów przypadkowych 57, samobójstw 16, nie- 

ziozęśliwych wypadków 35, w tem 21 śmierci.
OSZUSTWA PRZY ULICZNEJ SPRZEDA­

ŻY MATERJI. Przed trybunałem sądu okr. 
kannego w Krakowie stanęli wczoraj Józef 
Bednarczyk (1. 23), Stanisław Bednarczyk (I. 
nf '  i Stanisław Tyrała (1. 31), którzy dopuścili 
się oszustw przy ulicznej sprzedaży materji. Na 
podstawie wyników rozprawy trybunał zasą­
dził Tyrałę na 7 miesięcy więzienia, a Be­
dnarczyków dla braku dowodów winy uwolnił.

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wskoczyła 
do Wisły obok mostu Dębnickiego Małgorza­
ta  Tabacka (k 28) 7. Królewskiej Huty. Despc- 
ratkę wydobył % wody posterunkowy, a zawe- 

cane Pogotowie rat. przewiozło ją  .do szpi­
tala. . •

KRADZIEŻ 8090 Zł. Marcin Kłosowski, wo­
źny firmy „Stok" zgłosił w policji, że skradzio­
no mu z kieszeni kurtk i gotówkę w wysoko­
ści 8.580 zł. Dotychczasowe dochodzenia poli­
cyjne w ykazały,-że kradzieży dokonali dwaj 
osobnicy, którzy w chwili, gdy Kłosowski 
wchodzi do budynku Banku Polskiego przystą­
pili do niego i  jeden z nich zapytał go czy to  
jest. Bank Przemysłowy. W  chwili, gdy Kło­
sowski zatrzymał się, drugi wyciągnął mu 
z kies&eni pieniądze. |

ZAWIADOMIENIA I KOKUHIZATC.''
AUTOBUS KRAKÓW—OJCÓW. Polski Zwią 

zek Turystyczny uruchamia z dniem 17 hm. 
prowizorycznie do ukończenia szosy t. j. do 
dnia 1 Lipca br. codzienną komunikację samo­
chodową z Ojcowem. Wyjazd z placu św. Du­
cha o godz. 8.30, z Ojcowa o 17-tej, cena biletu 
powrotnego 10.50; w jedną stronę 6.00 zł. 
Również przedłuża Związek linję autobusową 
z Krakowa przez Alwernię do Babic 21 brn. 
a na linji Kraków—Czernichów wprowadza dru 
gi kurs dziennie.

„ZAGADKA EMIGRACYJNA (1845 r.)“. 
Odczyt pod tym tytułem  wygłosi prof. Józef 
Kallenbach na Zebraniu członków Towarzy­
stwa Literackiego im. Mickiewicza, w niedzie» 
lę, dnia 20 bm. o godz. 11 w  sali Seminarjum 
Słowiańskiego, ni. Gołębia 20. W stęp wolny. 
Goście mile widziani.

MAŁŻEŃSTWO BAŁZACA. W sobotę 19-go 
bm., w sali Bolońskiego w  Pałacu Spiskim zna­
komity literat francuski Marceli Bouteroo, oraz 
Boy-Żeleński wygłoszą wspólny, odczyt w ję­
zyku polskim i francuskim, na tem at małżeń­
stwa Balzaca.

ZABAWA DZIECINNA. „Rodzina Sieroca" 
komunikuje: przypominamy wszystkim grzecz­
nym dzieciom, że dzisiaj we czwartek o g. 16 
(4 pop.) nieodwołalnie w Pał. Spiskim, Rynek 
43, I. p. zabawa dziecinna zaszczycona obecno­
ścią Królewicza Maja. Dochód na  Rodzinę. Sie­
rocą.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek po południu: „Mamusia’1 (po ras 

ostatni j— ceny popołudniowe),
Czwartek wieczór: „Zazdrość".
Piątek: „Simona1’.
Sobota: „Ksiądz Marek" (premjera).

REPERTUAR KINOTEATRÓW. \ 
WANDA: „Bigamja".
SZTUKA: „Ofiara kabaretu".
UCIECHA: Bohaterka sensacyjnego pro*

NOWOŚCI: „Wachlarz Lady Windermera”. 
CORSO: Bestja morska.
WARSZAWA: „Pod narkozą".

Z TEATRU M. IM. SŁOWACKIEGO. Dzfó
czwartek wieczór po raz 5-ty „Zazdrość" 

z dyr. Nowakowskim w roli głównej. Popołu­
dniu 710 raz ostatni świetna komedja Hierszfeł- 
da „Mamusia", która po „Turamdot" osiągnęła 
w tym sezonie najwyższą cyfrę powtórzeń. 
Ju tro  „Simona". Premjera „Księdza Marka"

MUZYKA KOŚCIELN A .
W KOŚCIELE NAJŚW. MARJI PANNY

we czwartek dnia 17 maja, w uroczystość Wnie 
tow,stąpienia Pańskiego, w czasie Mszy św. o  
'■od z. 12 odegra mistrzowska orkiestra 20 p. p. 

pod kierunkiem kapel mistrza majora Schreyera, 
kompozycję mszalną Krupińskiego.

Błędnicę n led o lirw ItleU  naw'
działa wzntacmająao, odżywr 

podnieca anetyt nieoce­
niony środo!* dla rakonwaloac. Mra Kszysztoforsklcgo - 
wino chinowo żalazista na maladze hiszpańskiej. Do 
nabycia we wszystkich aptekach i droguerjaeh- 
Cena za fi. 4.25 z!, pół 2.40. We własnym interesie 
żądad wyraźnie. Mra Krzysztoforskiago wino chinowo 
żelazists. — Laboratorjutn chemicz. farm. Mr. M.

Krzysztoforski, Tarnów. 1242

Kraków? św. Tomasza 35.
( r ó g  u  P i c y  ś w .  K r z y ż a )

poszukuje antykwarycznie
X. P io tra  S kargi: T. J. Ż y w o ty  Ś w ię ty c h  

w 12-tu Sonikach.
Z głoszen ia  k iero w a ć  n a leży  w p r o s t  

do lo k a lu  K sięgarni.



,,'GEOS NARODU*1 z 'dnia 18-go maja 1928.

Żfldc jgospoflarao-spofccznc.
Niedostateczna produkcja zboża

' is t o t n y m  po w o d e m  k r y z y s ó w  PRZEDNÓWKOWYCH.

1 Niemal stałym, corocznym objawem są 
f w" nas przesilenia zbożowe, powodujące wyjmo- 

żony impo-rt mąki i ziarna w okresie przed- 
' nówka. Zjawisko to wydaje się wprost parado- 
rlksalmem wmbec wybitnie rolniczego charakteru 
•naszego kraju, a  przyczyn jego szuka się zwy- 
fJde pobieżnie i wyłącznie w polityce konsum­
pcyjnej luib eksportowej. Cena zboża jest głów- 
'nym  przedmiotem polemiki i motywem, dla któ­
rego np. Związek Spółdzielni Spożywców zale­

c a ł  niedawno doraźne środki walki z produ­
c en tam i w f-ormie większego importu zboża 
z zagranicy, naciśnięcia śruby podatkowej 

;i  t. ,p.
Nie ulega wątpliwości, że środki byłyby 

ko paljatywami wzmożony import bowiem ob­
ciążyłby tylko jeszKSe dotkliwiej nasz bilans 
handlowy a regulowanie cen rynkowych za po­
mocą polityki fiskalnej nie może żadną miarą 
s tać  się systemem -w zdrowiej polityce gospo­
darczej. Równie powierzchowne w7ydać się mu- 

.ezą oipinje tłumaczące ten kryzys wyłącznie 
Współzależnością cen zboża na rynko krajo­
wym z cenami rynku światowego, zmniejszoną 
-podażą zboża w skutek niewyraźnych perspek­
tyw  co do przyszłego urodzaju, lub błędną oc-e- 
toą ztbiorów zeszłorocznych. Wszystko to  jest 
niewątpliwie1 .taniej lub więcej słuszne i częścio­
w y  wpływ na przesilenie zbożowe wywołuje, 
Ule nie jest iprayczyną najważniejszą wo-bec 
fałatu, że ikryzysy, zbożowe powtarzają się u nas 
■■Co roku i że co roku sprowadzamy pewine ilo- 
feci niektórych gatunków zboża, mianowicie 
pszenicy, i mąki pszennej oraz owsa.

Na te przyczyny, istotne, dla- (których na­
sza produkcja; zbożowa nie wystarcza dla po- 

; k rycia kensumeji wewnętrznej — zwraca uwa­
gę „Epoka11:
- , „Przedewszystkiem. obszar uprawy grun-

Jak spłacamy pożyczkę?
Drugie sprawozdanie p. Devey‘a.

P. Charles Dewey opublikował obecnie dru- 
igie z rzędu sprawozdanie za pierwszy kwartał 
to. r.

W uwagach swoich porusza on głównie w y  
konanie planu stabilizacyjnego i problem kre­
dytu długoterminowego dla rolnictwa. Omar 
iwiająe plan stabilizacyjny stwierdza m. in. 
amerykański doradca, pomyślny stan  gospo­
darki skarbowej. Tytułem bowiem dochodów 
uzyskał skarb w ub. roku budżetowym
2.769,000.000 zł. wobec 2.504.000.000 zł. wydat­
ków. Pozostała więc nadwyżka' wyniosła 265 
milj. zł. Rezerwy zaś skarbowe dochodziły do 
322.217.000 zł. "

Omawiając obsługę pożyczki stabilizacyjnej 
p . Ch!. Dewey stwierdza, iż rozporządzenie re­
wizji taryfy celnej, które weszło w życie w dn. 
15 marca 1928 r. było skutkiem obniżenia się 
-wartości złotego, począwszy od r. 1925, a staw­
k i taryfy  celnej zostały w istocie zmniejszone, 
gdyż były one wyrażone nie w procentach war­
tości importowanych artykułów, lecz w pewnej 
liozibie złotych za jednostkę ilości. Po scharak­
teryzowaniu dekretu, dotyczącego zmiany sta- 
Wiek taryfy celnej, doradca przychodzi do anali­
zy  systemu księgowania -wpływów brutto z ceł. 
przeznaczonych na obsługę pożyczki staibiliza- 
cyjnej i stwierdza, iż system ten działał spra­
wnie. W r. 1927/S ogólna suma dochodów z ceł 
wynosiła 372 niiljony zł., dając nadwyżkę po­
nad 71 milj. dolarów, przekraczającą 5-krotnie 
roczną obsługę pożyczki stabilizacyjnej.

Wpływy za pierwszy kwartał 192S r. wy­
nosiły ogółem 120 miljonów zł. (13.400.000 doi.) 
czyli prawie podwójną sumę, wpływów w od­
nośnym kw artale 1927 r. Suma. potrzebna na 
obsługę pożyczki w ciągu 3-eh miesięcy wynosi 
w przybliżeniu 18 miljonów zł., czyli, że wpły­
w y przewyższały przeszło 6-krot.nie sumy po­
trzebne na obsługę pożyczki. Wreszcie p. Ch. 
Dewey opisuje szczegółowo zużytkowanie wply 
wów z pożyczki stabilizacyjnej.

Do sprawozdania p. Dewey‘a będziemy mie­
li jeszcze sposobność powrócić.

Wzrost portfelu< wekslowego w Sanku 
Polskim.

Bilans Banku Polskiego na® 10 maja b. r. 
.wykazuje następujące zmiany w miljouach zło­
tych: Kruszec 568,3. waluty dewizy i należno­
ści zagraniczne 558.2, razem pokrycie wynosi
1126.6 t. j. zmniejszyło się o 7.1. Waluty, de- I 
wizy i należności zagraniczne, nie zaliczone do 
pokrycia, 218.1 t. j. przybyło 5.9. Portfel weks­
lowy wzrósł o 20.2 do 519.2. Natychmiast pła­
tne zobowiązania 600.9 t. j. więcej o 22 milj 
Przyjęty do zapasu stan polskich monet srebr­
nych i bilonu zmniejszył się o 2.3 do sumy 6.2. 
Inne pozycje bez większych zmian.

tów nie osiągnął jeszcze rozmiarów przed­
wojennych. Różnice dla wymienianych tu taj 
rodzajów zbóż są następujące (dane w 1000 
hekt.):

Rok 1909—13 (przeć.) pszemic-a 1.353, 
żyto 5.087, jęczmień 1.265, owies 2.749.

Rok 1927: pszenica 1.139 (84,1%), żyto 
4.889 (96.3%). - jęczmień 1.239 (97.8%),
owies 2.620 (95.3%).

Obliczenia, zbiorów, podane przez urzę­
dową statystykę rolną, wypadają w stosun­
ku do zbiorów ostatniego 5-cioleda przed- 
-wojennego dla, pszenicy 87.9 proc., żyta
99.6 proc., jęczmienia 109,8 proc. i owsa 
120.8 proc.
Rolnictwo zwłaszcza wr zaborze austriackim 

posiada nadto tern mniejszą wydajność z ■ he­
ktara że w okresie niewoli było przez władze 
zaborcze szczególnie zaniedbane. W szeregu 
artykułów zamieszczonych na podstawie bez,po. 
średnich informacji jak i z okazji ankiety spół­
dzielczych Związków rolniczych — mieliśmy 
możność zobrazować fatalny stan ekonomiczny 
wsi małopolskiej, jej zadłużenie u lichwiarzy 
i nędzę jaka w podgórskich zwłaszcza oko 
licach rolniczych szerzy się wśród włościan, 
A drobna i najdrobniejsza własność rolna jest 
dominującym tyipem rolnym w Małopołsce, 

Obecny niedobór pszenicy ma swe źródło 
w mało rozwiniętej produkcji województw zs- 
cbódnich i wschodnich, wskutek czego nadwyż­
ki produkcji b. Kongresówki nie wystarczają 
dla. pokrycia ogólnego niedoboru.

Nie bez znaczenia jest tu także wzrastający 
przemysł zwierzęcy, hodowla bydła, i trzody 
chlewnej, wreszcie spekulacja handlowa wyzy­
skująca brak kredytów jaki rolnicy dotkliwie 
odczuwają zwykłe w .okresie jesiennym.

Akcje znów w zaniedbaniu.
Na giełdzie akcyjnej dla odmiany osłabienie 

się obrotów, przy tendencji roaogół utrzymanej.
Zwyżkował jedynie Chodorów, a na pogiełdziu 
dolarówka.

Notowano: Tatian 13.50 zł, Parowozy 45 zł, 
Azot 5.25 zł, Elektrownia 58 zł, Obodorów 
152.50— 153 zł, Huta szkła, w Krośnie 2.45 zł, 
Len 20 gr, Cegielski 44.50 zł, Dolarówka 83— 
84 zł.

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.90—8.90 i 
pół zł., czeki 8.90—8.90 i pół zł.

Oficjalna giełda walutowa: Hołandja 359.92, 
360.82, 359.02, Londyn 43.52 i trzy czwarte, 
43.63 i pól, 43.42, Nowy Jo rk  8.90. 8.S‘
Paryż 35.10, 35.19, 35.01, Praga 26.41 i pół, 
26.48, 26.35, Szw ajcara  171.85, 172.28, 171.42, 
Włochy 46.99, 47.11, 46.87, Sztokholm 239.20, 
239.80, 238.60.

. . O f o a . .  .

Wydawnictwa ekonomiczne.
„Gazeta Malarska**.

Pismo poświęcone malarstwu dekoracyjne- 
zaczęło wychodzić w Poznaniu. Je s t to  wy­

dawana nakładem, biura ogłoszeń „Par11 „Ga­
zeta Malarska11 miesięcznik. Redaguje ją  Ko­
mitet redakcyjny, w którego skład wchodzą 
z poznańskich sfer zdobniczych m. i. K. Masz- 
k ' wśki, dyrektor naszej Szkoły Zdobniczej, Wi­
k tor Gosieniecki i Jan Wroniecki. profesorowie 
tejże szkoły, art. mai. Nostitz-Jackowski. art. 
mai. Stanisław Jarocki, zaś z  poza Pozna­
nia m. in. prof. Jan Bukowski z Krakowa. 
Przewodniczący komitetowi prof. Gosieniecki. 
w sWad jego wchód,zą dalej liczni mistrze ma­
larscy z Wiełk opolski, Łodzi, W arszawy itd. 
Fachowe to  pismo, doskonale redagowane i ob­
fitujące w, ciekawą, treść przyczyni się niewąct- 
pliwie do podniesienia malarstwa dekorator- 
skiego u nas na, w yższy  poziom kultury i sma­
ku. Do zrobienia jest pod tym względem niema­
ło, chociaż nasze Szkoły Zdobnicze niejednego 
już dokazały.

Ważnym będzie zwłaszcza -wytworzony nie- 
liybnie przez -Gazetę11 stały  kontak t między 

rzemiosłem a sztuką, którego koniecznie po­
trzeba, jeżeli rzemiosło ma stać  się zdobnic­
twem.

Inż. Ludwik Spiss: „Wina domowego ‘wy­
robu11 (z owoców, miodu i zboża). Wydanie dru­
gie, przerobione i powiększone ukazało się już 
w handlu księgarskim. Na treść składają się: 
Zasady wyrobu wina,, przygotowanie moszczu, 
prasowanie owoców, fermentacja, pasteryzowa­
nie, siarkowanie i farbowanie wina, wino z ży­
ta, z ostrężyn, brusznic, Żórawin, morwy, jarzę­
biny, rzewienia, z pomidorów, dyni, bzu z owo­
ców południowych, suszu, wina wermutowe, 
miody owocowe, wady i choroby wina i mio­
dów, wyrób koniaku, zużytkowanie odpadków, 
kilka słów o witaminach, statystyka produk­

c j i  i konsumicji win i t. d.

& z f o o t m i € t w o .
OPŁATY EGZAMINACYJNE W WYŻSZYCH 

ZAKŁADACH NAUKOWYCH.
Na podstawie art. 114 ustawy z dnia 13 li,p- 

ca, 1920 o .szkołach akademickich minister wy­
znań religijnych i oświecenia \ publicznego do­
konał zmiany ustępu 5-tego par. 1 rozporządze­
nia z dnia 17 września 1925. który otrzymuje 
w myśl tego zarządzenia brzmienie następu­
jąco:

Za ocenę pracy przy egzaminach ostatecz­
nych dla uzyskania pierwszego stopnia, nauko­
wego pobiera się opłatę w wysokości 30 zło­
tych, za ocenę zaś pracy .przy uzyskaniu dru­
giego stopnia naukowego pobiera się opłatę 
w wysokości 50 złotych.

P rzypadają one egzaminatorowi oceniające­
mu w całości, lub jeżeli oceniających jest wię­
cej, wszystkim w częściach równych.

Zarządzenie powyższe weszło w życie z dn. 
1 maja b. r.

PROJEKT PODATKU SZKOLNEGO.
W celu pozyskania funduszów; na rozwój 

szkół, omawiany jest projekt pociągnięcia ca­
łej ludności do świadczeń na rzecz tak  donio­
słej wagi. Mówi się o wprowadzeniu 5 proc. 
dodatku do niektórych podatków, który to 
dodatek utworzyłby fundusz budowy szkół. 
Chodzi przedewszystkiem o dodatek "do tych 
podatków, które obejmują jak najszerszą liczbę 
płatników. A więc podatek dochodowy, grunto­
wy, przemysłowy i lokalowy. Z drugiej strony 
uważają jednak niektóre czynniki zaintereso­
wane. że wprowadzenie takiego podatku ob­
ciążyłoby płatników ,i tak  uginających się pod 
ciężarem podatkowym. Wprowadzenie tedy po­
datków na. szkolnictwo uważaneby było za mo­
żliwe i dopuszczalne tytko po skasowaniu do­
datku nadzwyczajnego 10 proc. do wszystkich 
podatków i opłat stemplowych. Decyzja w tej 
sprawie zapadnie po dokładnem zbadaniu spra­
wy i omówieniu jej na konferencjach między- 
miinioterjalnych.

Sport.
W OBLICZU MISTRZOSTW LIGOWYCH.

Zawody Wisła—Polonia—I. F. C.
Największą atrakcją mistrzostw ligowych 

będą, niezawodnie spotkania drużyn: Wisły 
Polonią i I. F. C. Dotychczasowa bowiem ta­

bela mistrzostw wskazuje właśnie na te trzy 
drużyny jako największych faworytów do ty tu ­
łu mistrza Polski, 1 akurat w tym tygodniu na 
boisku Wisły wszyscy trzej rywale stoczą bój 
ze sobą. Najbliższy przeciwnik to  znana już 
dobrze w Krakowie i ciesząca się doskonałą 
opinją drużyna stołeczna Polonii,"pod kierun­
kiem byłego trenera Cracovii, Kożelucha, któ­
ra teraz poczyniła może największe postępy 
z drużyn warszawskich. Zapewme Wisła będzie 
usiłowała za ■wszelką cenę zrehabilitować obie 
ostatnie porażki w Warszawie, ku czemu nada­
rza się jej doskonała sposobność.

Dla P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w nabyciu  zeearów  i zegarków 

najlepszych fabryk

A- SULIKOWSKI
zegarm istrz 1071 

Kraków, ulica Grodzka L. 1.
SKŁAD FABRYCZNY założony w t. 1858

Najlepsze zegarki Z enith na składzie.

C z ło n k o w ie  a sy m p a ty c y  
Ch. D . p a m ię t a jc ie  o  
F U N D U S Z U  P R A S O W Y M  
s tr o n n ic tw a .

Z ruchu Ch. D*
Zjazd we Lwowie. ^

W niedzielę dnia 13 maja odbył się ^  
wie zjazd Rady Okręgowej Ch. D. (* r^ . j erski 
skiego (N. 50). Przewodniczyli pp- rtaeffic1 
i dr. Sarnecki, sekretarzował p. ^ .• ecZysł2’f 
Referat organizacyjny wygłosił p. .
Lesz, poczem dłuższe przemówienie 
pos. Bryła, omaw7iając sytuację - P\.„; 
jakoteż spirawy organizacyjne. W _ r  
kusji przemawiali pp. senator ThuU10’ 
Szydelski, p. Podzeski, p. Nowicka, P- Jjję- 
p. Mielnicki i wielu innych. 
kowanie i wotum zaufania pos. Bryłe ^$ 0#' 
rzowi Makarewiczowi i Thułliemu 0131 Lr®0' 
wi ks. prof. Szydelski e-mu, a nadto ypb1 
lucyj organizacyjnych w sprawach ^  p, 
nyck, jakoteż ogólnych, dotyczący0 jjj? 
Niezależnie od tego polecono prtK”’’1 
cie się sprawą, szkolną i kolejową- >

i f

R a d i o .
Program stacyj radjowy®11.

Piątek 18 maja 1928. -j/u 
Kraków (566): godz. 12 T r a n ą B ^ ^ t ą  

czasu, hejnału z Wieży Marjackiej, k ^  pty 
lotniczo-meteorologicznego oraz k0®
gramofonowych; 15 Transmisja i 

meteorologiczny, gospodarczy, 1 
oraz nad program; 16 Transmisja P11̂  jjł? 
wych z Wieży Marjackiej. 16.40 O ^  /  
„Puławy — ognisko życia umysł0^  ® ,p # ' 
wieku11, wygłosi prof. T. Biliński; * . '^ * 1 ^ ; 
misja odczytu z Wilna; 17.45 TransfidS 
szawy;19.05 Transmisja komunikatu 
19.15 Rozmaitości; 19.35 Odczyt flf. ^  
geograf i ezno-gospodarczy11, w y g ło s i/ '' u# 
minki, asyst. Uniw. J.; 20 $
z Wieży Marjackiej, komunikat 6P01 ^ ej. 
Transmisja z Fiłharmonji Wa-rsza^ 9 ' û,

Warszawa (1.111): godz. 12 
hejnał z Wieży Marjackiej z Krak®* 
kat 1 otnic zo-m eteorolotgiczny, nadpf0' ^ ;  \ 
Komunikat meteorologiczny i g ^ P  ^ygł®* ,, 
Przegląd polityki międzynarodowe],
Jan  Grzymala-Grabowieckd; 16.20 jpf
dawn.ictw perjodycznyoh. 16.40 LeJt 0  f
angielskiego; 17.20 Dzień dobrej >
dzieży; 17.45 Koncert popołudniowy■< ^  M  
munikat rakliczy; 19.30 Odczyty _ ' j,0a ^  
danka muzyczna; 20.15 T ra n sP ^ ^ R ie j)", 
symfonicznego z Fiłharmonji Wars*11 ,

gnał czasu i komunikaty. jjtf1'
Poznań (344.8): godz. 13 Sygnał °̂ 3 

cert orkiestry wojskowej; 17.45 Ko» 19-
ny; 18.45 Nadprogram. 19.30 Od™ g f  
Komunikaty; 20.15Transmisja 22 L
nicznego z Fiłharmonji Waraza^®*® ^
gnał czasu; 22.50 Muzyka taneczni \
nade11. .

Katowice (422): godz. 16 
majowych z Wieży Marjackiej / '  « pc' 
16.40 Odczyt; 17.20 W ykład h^ :
17.45 Koncert popołudniowy; 1 9 /5 
ści; 19.30 Odczyt; 19.55 P o g a d a ^  5#
z W arszawy; 20.15 Transmisja 22
nicznego z Fiłharmonji Warszaw 1̂

Przy zamawianiu 
egzemplarzy „Głosu
n a l e ż y  r ó w n o c z e ś n i e ^ ^ ^

20 gr. za każdy
nika i opłatę pocztogg^ 

od egzem plar^.1

mm

r O B T I P W N Y  P U M K I *
K R A K Ó W , S Z E W S K A

m u m 0



„GŁOS NARODU11 z lD-gio waj* fl»8.

Wiadomości i telegramy z ostatniej cii wili.
Pfslgrzymów utonęło w nurtachn

Loa zatoki perskisj.
ł Teherafl1" »CiMcago Tribune’1 donosi
^  Ba U’i ŻS w poniedziałek wieczór żaglo- 

^zie którego znajdowało się 72 
J^eem zderzył się w zatoce perskiej z pa-
, ]HI ty _ y, ieehał bez światła. Żaglowiec za- 
.% się kilku minut, przyczcm zdo-
^^ttóty °Wa 4 osoby z załogi, praż dwóch

Wf e NlE n ie m ie c k ic h  s t o  w a r z y
Berr MŁ°DZIEŻY W TYROLU.

S tn e d (PAT-)- Cała prasa boilłńeka, podaje 
:? te o roeP̂ Ze z T yrolu południowego, dano- 

stoty ^Byw anini tam wszystkich niemiea- 
^ ju j^ l^ s se ń ,  zajmujących się wychów:£ 2 5 * *      . .
^ z ą j ,  • y ' ( P ^ y ^ s z y  ta k t  s to i w  zw iązku  
^Sstfto, 601 M ussoliniego o rozw iązaraiuW *

1
l i t e w s k i e j  „ba,lilii1’).

& ŁonivKAROL ŻEGNA SJĘ z  a n g l j ą .
l™ Mi„. ,n‘ (PA T.). W szy stk ie  p rzygotow ania.

^oae >. ?•_ Karola rumuńskiego są już za- 
a tG e jsz a  noc była prawdopodobnie 

ks. Ka,rol spędził fla ziemi angiel-
S ^ ^ y ja c ie ł  księcia, Jonescu, czyni przy- 

«la przyjęcia, ks. Karola w Szwecji.
% y  j .    oo------

W  PRANCUSKI PARYŻ—N. JORK. 
I M  dŁ!Oeuv-fe” donosi że znany

" ® otrzymał samolot do podróży z  Pa 
r Azor-W6- ^  dn^e^° ^ 0r^ u dr°g% na W yspy

*6 * totyU ^  m' °® ecz 011 prawdopodo- 
,aTzy,stwie Le Brix1a do Białogrodn.

>’ITĄLj.  o------
Bzy W^RÓD MGŁY I LODOWCÓW.

Łji’ We<lle doniesień Agencji Ste-
ttS iS e m ' P?da3a’ '2e znajduje się między 
v°^i 20q a Ziemią, Franciszka Józefa, na, wy 
%  ^o ł ln■, P^yo^em napotyka na silne wda 

Pa'm,jo gęsta mgła. W idać tylko 
&° do âd r>ls’ spostrzeżono.

CZENlE BURMISTRZA ST. SĄCZA.
S I  jjjjbh dokonał p. wicewojewoda dr. 
r|Śi p_ f̂ ^ Uch dekoracji złotym, krzyżem za- 
^  ®Wn ' ^ tw arda  Szaycra, burmistrza mia-
k  30 Sącza.

H l
przedłożone Sejmowi.

Warszawa. (Teł. wł.) We środę minister 
skarbu Czechowicz przedłożył Sejmowi 3 pro­
jek ty  ustaw podatkowych, mianowicie ustawy
0 podatku majątkowym, o podatku budynko­
wym oraz o podatku rolnym. Stały podatek 
majątkowy opłacają osoby fizyczne, mające na 
obszarze Rzplitej miejsce zamieszkania lub 
przebywające na tym obszarze dłużej niż rok 
oraz osoby prawne. Od podatku majątkowego 
zwolnione, są: I) państwo i przedsiębiorstwa 
państwowe; 2) Bank Polski; 3) Związki kotmiu- 
ualne, przedsiębiorstwa komunalne, związki 
samorządu gospodarczego, tudzież związki j 
stytucje prawa publicznego; 4) związki zawoi 
dowe, o ile nie trudnią się transakcjami zarob­
ków emi; 5) Spółdzielnie mieszkaniowe; 6) Kasy. 
chorych1, zakłady przymusowego ubezpieczenia 
robotników i pracowników umysłowych; 7) 
Kasy sieroce, emerytalne, wdowie, pogrzebowe
1 t. p. oraz kasy pomocy w nagłych wypad­
kach, o,soby i spadki wakujące, nieobjęte, fctó* 
rytóh m ajątek nie przekracza 6000 zł.

Według art. 9 nie wlicza się do majątku 
podlegającego opodatkowaniu wartości: 1)
Polskich pożyczek państwowych; 2) Budynków, 
i innych przedmiotów poświęconych służbie 
Bożej, cmentarzy, seminarjów duchownych iłp.: 
3) Urządzenia domowego i przedmiotów oso­
bistego użytku płatników, oraz ich rodzin, do 
wartości łącznej nicprzekraczającej 10,000 zł. 
Za urządzenie domowe nie uważa się .przed,mio- 
tów służących do wykonywania zawodu i t. p.

Do majątków, których wartość nie przekra­
cza 15.000 zł., stosuje się staw kę obniżoną 
w wysokości 4 pro mille.

Ustawa o podwyżce i wyrównaniu stawek 
podatku gruntowego aż do czasu wprowadze­
nia zasadniczej reformy podatku gruntowego, 
wprowadza zasadniczo podwyżkę obecnych sta 
wek o 100 proc. Ze względu jednak na- różn: - 
ce systemów opodatkowania gruntów na po-

,    —  — w     ------
t. a- P m . wł.) W Berlinie obiega po- lato nie będzie mógł brać udziału w żadnych 

‘ -  - 1
Stresemann w agonii?

bym
tr®semann jest w agonji. Stan jego pracach państwowych, 

razi® tak poważny, że przez całe |

\ QV ,
B p A T )  Sekretarz generalny L

chińskie przed forum Ligi Narodów.
^  ĵ)jjeJ zy®a,ł od nacjonalistycznego rzą- 
W  tyja ?0 następujący telegram, który po- 
0̂ e. ł0It,0ści rządom wszystkich państw, 

C ak. :°®kami' Ligi Narodów. „Nan-King, 
*tv e f  ■ lttl'eniu rządu nacjonalistycznego 

mam zaszczyt zwrócić pań- 
ba, poważną sytuację, wytworzo- 

^  1  .'Wrogich kroków na terenie pro-
\i^®Bhe '16̂  ®zantunSu> c0 stenowi dziala- 

^  cłiiiu 3 maja wojska 'jabłońskie 
c, . f tolicy Szantungu Tsynanie do 

H t a k i c h  i bombardowały miasto, 
4 n osób odniosło rany. Potwor- 

iż jeden z oddziałów wojsk 
L kojja ^tergnął do biura naszego lokal-

min- sPraw za« r- w Tsiaanic
ff>zstr g0’ Poterr. obciąwszy mu uszy 

^ e ^ ^ l a ł  g0 na miejscu wraz z człon-

niniejszem zwrócić państwom 
łJ*! ’ iż integralność Chin została 

\  y ^ ^ J n y  pogwałtocna, tak; że pokój 
jest zagrożony z powodu 

V .  sk ’ pokonanego przez Japonję. Do­

s?

do natychmiastowego wycofania wojska japoń­
skiego ie Szantungu. Co do ostatecznego ure­
gulowania całokształtu sprawy, rząd nacjonali­
styczny przekonany o całkowitej słuszności 
swej sprawy, gotów jest zgodzić się na każde 
jej załatwienie, idące w kierunku międzynaro­
dowej ankiety, czy też arbitrażu. Tan-Yen- 
k ąy ‘v

Japonja żąda usprawiedliwienia
Z POWODU STARCIA W TSI-NAN-FU.
Tokio. (PAT.). Japońskie ministerstwo woj­

ny przesiało komendantowi japońskich sił wo­
jennych iv Tsi-Nam-Fu, generałowi Fukada, na­
stępujące postulaty: 1) formalne usprawiedli­
wienie się gen. Czang-tKai-Szoka ,z powodu star 
d a  w Tsi-Nan-Fu, 2) uka-ranio generała Ha- 
Yao-Tsu i innych odpowiedzialnych za to sta r­
cie oficerów, 3) zastanowienie kroków nieprzy­
jacielskich i propagandy wojennej w średnicy 
20 mil chińskich naokoło Tsi-Nan-Fu, Tjeń- 
Tsinu i kolei Szantungu. Dyplomacja chińska, 
która ma rokować z generałem Fukada, musi 
:ię wykazać, iż jest do tego upełnomocniona

Y "  “^Konamego przez Japonję. jjo- . przez generała Czang-Kai-Czeka. Generał Fu- 
'  bnie, a-by Liga Narodów .-wezwała karla otrzyma, również polecenie uwolnienia jeń 

^P rzestan ia wrogich działań o ra z jc ó w  chińskich.

szczególnych obszarach Rzplitej projektuj - dę 
przeprowadzenie podwyżki w sposób następu­
jący: W Kongresówce podwyższa się stawki 
o 100 proc., na obszarze b. zaboru austrjackie- 
go podnosi się stopę procentową dwukrotnie 
to jest do wysokości 83 proc. czystego podat­
ku katastralnego, przy,ozem 1 korona liczy >-:ę 
za 1.05 zł. Na- obszarze byłego zaboru pru­
skiego osiąga się podwyżkę dwukrotną przez 
przeliczenie 1 marki na, 7 zł. Na obszarze byłe­
go Imperjum rosyjskiego -przoz analogiczne po­
stępowanie, jak w sąsiednich powiatach Kon­
gresówki.

Wjpływy z powyższego podatku gruntowe­
go powinny się wyrazić przypuszczalnie w na­
stępujących liczbach: Kongresówka 50 miljo- 
nó,w, Małopolska 36 miljonów, zabór pruski 
bez Śląska 14 miljonów, województwa wscho­

dnie 18 miljonów, woj. śląskie 1.100.000, ra­
zem 119.100.000 zł.

W uzasadnieniu podatku budynkowego 
w gminach wiejskich minister skarbu przypomi­
na, że podatek budynkowy z-ostał uchylony od 
1 stycznia 1924 r. i stwierdza, że nastąpiło to  
z motywówr poetycznych. W edług projektu 
z jednego domu mieszkalnego w gospodarstwie 
rolncm ma być ściągane 20 złotych w dwu ra­
tach półrocznych. W poszczególnych wypad­
kach może ten podatek wynosić od 7 zł. do 
300 zł. w zależności od obszaru gruntowego 
należącego do danego gospodarstwa i od, sumy; 
sza cumik owej ubezpi e cze-nia.

Podatek budynkowy według projektu obej­
muje w gminach wdejskich wszystkie budynki 
mieszkalne oraz handlowe i przemysłowe. 
W związiku z, tern uchyla się postanowienia de­
kretu Prez. Rzplitej z 17 czerwca 1924 r„ do­
tyczące opodatkowania w gminach wiejskich 
budynków, posiadających charakter dochodo­
wy lub zarobkowy a nie związanych z produK* 
cją rolną.

Ch. D. za rewizją systemu podatkowego.
Mowa posła Kuśnierza w dyskusji nad budżetem min. skarbu.

Warszawa. (Telef. wł.) Przy obradach nad 
budżetem ministerstwa skarbu zabrał głos po­
seł Kuśnierz (Ch. D.) i stwierdził, że minister­
stwo skarbu może się poszczycić dodatniemi 
wynikami polityki skarbowej, o ile chodzi
0 efekt finansowy. Dzisiejsza sytuacja gospo­
darcza nie upoważnia nas jednak do optymi­
zmu. Panujący system skarbowy kłóci się 
z najistotniejszymi wymakaniami życia gospo­
darczego. Ostatnie wymiary podatku przemy­
słowego wywołały wśród drobnego przemysłu, 
handlu i rękodzieła niesłychane wzburzenie. 
Ten podatek uważany powszechnie za absurd 
gospodarczy, nie może być nadal utrzymany. 
Wielu przedsiębiorców średniego typu pracuje 
zC' stratą. Handel zbożowy w Poznaniu opodat­
kowany nadmiernie ucieka na teren Gdańska
1 prezchcdzi dó rąk niemieckich. Maksymalna 
granica obciążenia o ile chodzi o warstwy śred-

, nie może przekraczać jeden procent, zaś 
szczególności odnosi się to do rękodzieła 

i drobnego przemysłu. Dlatego Ch. D. będzie 
się domagać rewizji tego podatku oraz cało­
kształtu obowiązującego systemu skarbowego.

Należało pomyśleć o zniesieniu ustawy sa­
nacyjnej w odniesienu do nauczycieli szkół 
średnich. Mówiąc o obciążeniu trzeba sięgać 
znacznie głębiej i rozważyć, jak  daleko sięga 
wytrzymałość systemu gospodarczego, o ile 
chodzi o obciążenie na rzecz skarbu instytucyj 
socjalnych, gmin, powiatów oraz samorządów. 
Granice przekroczono i mówca zwraca się do 
ministra, aby zarządził przeprowadzenie dal­
szych studjów.

Reforma administracji instytucyj socjalnych 
oraz potanienie administracji w związku z ogól­
ną reformą ustroju skarbowego, staje się za­
gadnieniem aktualnem. O ile chodzi o stosunek 
poszczególnych resortów do ministerstwa, skar­
bu, mówca stwierdza silną tendencję do inge­
rencji państwa nie tylko w dziedzinie gospo­
darczej, ale i innych. Wywołuje to nadmierną 
etatyzację, która z fiskalnego punktu widzenia 
jest zgubna. Należałoby się domagać, aby na­
stąpiło skoordynowanie programów poszczegól­
nych resortów % ministerstwem skarbu, aby 
tem skuteczniej być mogły pokonane pewne 
drastyczne objawy naszego fiskalizmu. <

Skreślenia w budżecie wojskowym.
Warszawa. (Tel. wł.) W głosowaniu nad bu­

dżetem Min. Siwa,w Wojsk, komisja przyjęła 
poprawki o przeniesienie sumy 3,595.155 z!, 
z uposażenia władz centralnych na uposażenia 
wojskowe. Dalej przyjęto wniosek postów Cze- 
twertyńskiego i Liabermamia o skreślenie róż­
nych wydatków osobowych 75.916 zł. Nastę­
pnie przyjęto wniosek posła Czetwertyńakiego 
o skreślenie w „innych wydatkach" 66.500 zł. 
oraz wniosek posła Woźnickiego o skreślenie 
na podróże i przesiedlenia kwoty 3,496.573 zł. 
Odrzucono natomiast 15 głosami przeciw 10 
wniosek referenta o wstawienie 94.000 zł. na 
koszta upominków dla króla Afganistanu. 
Przyjęto dalej pozycję 45.000 zł. na wystawę 
krajową w Poznaniu. Skreślono na wniosek po­
sła Czeifewertyńskieigo 400.006 zł. z „innych 
wydatków", którą przeznaczono na sanitarjat. 
Wreszcie przyjęto wniosek posła Woźnickiego 
aby z kosztów podróży służbowych i przesie­
dleń w dziale marynarki skreślić 60.519 zł.

Obrady komisji komun kacyjnej.
Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko­

misji .komunikacyjnej poseł Kosydarski (Be Be) 
kwTestjonował celowość rozdawnictwa, dekretów 
Prezydenta Rzplitej do referatu. Opinja; jego nie 
utrzymała się i komisja dokonała rozdziału refe­
ratów  o poszczególnych dekretach. Wiceprze­
wodniczącym komisji wybrano posła, Jasiukowi- 
cza (Zw. Lud. Nar.) przeciwko posłowi Kuryle­
wiczowi (P. P. S.).

 oOo  ,
DAWNA PRAKTYKA.

Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko­
misji administracyjnej zaszedł charakterystycz­
ny incydent. Według dotychczasowego zwycza­
ju, referaty o zgłoszonych wnioskach obejmo­
wali przedstawiciele tych klubów, k tóre zgło­
siły odpowiednie wnioski. Przeciw tej praktyce 
wystąpił klub Be Be z okazji wniosku N. D. o 
przesiedlaniu urzędników. Większością 14 gło­
sów przeciwko 8 postanowiono trzymać się do­
tychczasowej praktyki i oddano referat wspom 
nianego wniosku p03. Korneckiemu ze Zw. Lud. 
Nar.

(Vk i  - *  ™ —  ■ ......................................I I IIIIM       I II IHWliWHTiin lll ll ll   Will III  ..............   Ml I..........

^ka im . K ró lo w ej J a d w ig i (Naprzeciw teatru Bagatela) M a g istra  J ó z e fa  K o p e r sk ie g o
— p o le c a :_______   Kraków, ulica Karmelicka 9. te leS o n  2 3 8 3 .________________ p o ie c a :___________ _

^ e lk ie  środki lecznicze ANTIVIRDS BESMBKA TLEN LECZNICZY
Surowice i Szczepionki dla ludzi i zwierząt w  cy lin d ra ch  s ta lo w y c h  i  w o rk a ch  g u m o w y ch ,

z Z akładu prof. D r. O. B u jw id a . —  O patrunki i  w sz e lk ie  a r ty k u ły  g u m o w e . —

Swiet® wocly mineralne krajowe S zagraniczne.  -1
W szelkie zam ów ienia uskutecznia sję odwrotną pocstq lub pospieszną przesyłką kolejową.
adres f®!©sjrafa«*ny.  A ptekarz K opersk i, K raków . —  Konto Czekowe P. K. O. Nr. 406.801.
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Twarz w mroku nocnym.
" Przekład autoryzowany Br. J. Falka.

— Mr. E lton  p rag n ą ł się z panem  wi­
dzieć. Pow iedziałem  mu, łże' pan jeszcze nie 
wstał. Przy jdzie  później.

M arshalt spojrzał n a  niego przenikli­
w ym  -wzrokiem.

—  Możesz mu powiedzieć, że w yjecha­
łem.

. —  W ie, że pan  je s t w mieście. W idział 
palna w  oknie.

L acy  M arshalt w zdrygnął ise na dźwięk 
nazw iska M arcina. C zekała go n ieprzyjem ­
n a  rozm ow a, Avolał je j jed n ak  nie odkładać.

—  W prow adź go, k iedy  przyjdzie — 
rzekł. —  A jeśli będzie <ś'« w ypy tyw ał 
o, pan ią  E lton...

—  Nie jestem  dzieckiem  —  rzekł drugi 
pogard liw ie. —  Z resztą E lton  n ie  należy 
do ludzi tego  pokroju. W ychow ano go na 
gen tlem ana. Nie będzie się w daw ał w  roz­
m ow y ze służbą.

Je śli E lto n  przychodził celem zrobienia 
m u  sceny, zdecydow any b y ł załatw ić spra­
wy i  m iejsca, D ora zaczynała  go nudzić. 
L acy  m arzy ł zawsze o kobietach  sam odziel­
nych , n iesen tym entalnych . Sądził, że Dora 
b y ła  tak im  typem , zauw ażył jednak , że 
przyw iązuje  się do niego coraz bardziej’ i to 
go  zaniepokoiło.

N ie czekał d ługo n a  przybycie m ałżon­
k a  D ory. Zaledw ie rozpoczął czy tać wistęp-

ny  a r ty k u ł T i m e s ® ,  wszedł Tonger 
i rzek ł tonem  grobowym .

— Mr. E lton , sir.
Podniósł głow ę, chcąc w yczytać coś

z nieruchom ej tw arzy  m łodego m ężczyzny, 
k tó ry  wszedł do  pokoju  z kapeluszem  i la ­
sk ą  z kości słoniowej w  ręce.

—  Dzień dobry, E lton.
—  Dzień dobry. M arshalt.
Położył kapelusz i zaczął zwolna zdej­

mować rękaw iczki.
—  Przykro  mi, że przeryw am  ci śnia­

danie. —  B unny przysunął sobie krzesło 
i usiadł. Tw arz jego b y ła  b lada, a le nie było 
to nic niezw ykiógog. Jego  oczy m iały  zu ­
pełnie norm alny w yraz. — Pisałem  n ieda­
wno lis t w spnrw-w D ory —  rzekł, baw iąc 
się w idelcem , k tó ry  leża ł na  stole. —  Treść 
listę  b y ła  jasna. T ak  mi się zdaje.

—  Nie przypom inam  sobie, abym  o trzy­
mał od ciebie, E ltonie. jak iś  list. n asuw a­
jący  w ątpliw ości —[ rzekł M arshalt z uśm ie­
chem.

— Nie są.dzę, abyś o nim zapom niał — 
rzekł Marcin. —  Chodziło o obiady sam na 
ram z D orą. O ile sobie przypom inam  pro­

siłem. abyś jej więcej nie zapraszał.
—  Ależ, mój drogi... — . zaprastestow ał 

drugi.
—  Być może. że to śmieszne i głupie, 

ale jestem  do D ory bardzo, przyw iązany. 
I chciałbym  m ojej żonie zaoszczędzić p rzy­
krości tłóm aczenia się przed sądom, co ją 
z tobą  łączyło. i .

Spojrzał w oczy M arshalta.
— Rzecz p rosta  —  mówił, dalej, z uśmie 

chem —  nie chcę narażać się na aresztow a­

nie. Zabiłbym  cię ty lk o  w ówczas, gdyby 
nie padło na m nie żadne podejrzenie. Cho­
dzi m i o dobre imię rodziny  i uniknięcie 
skandalicznepo procesu.

—  Nie rozumiem. L ękain się... —  zaczął 
Lacy.

—  W  to nie w ierzę — przerw ał nka Mar­
cin Elton. —  P rzykro  mi. że jestem  to zm u­
szony powiedzieć. Dora odw iedziła cię dw u­
kro tn ie  po mojean ostrzeżeniu. Sądzę, że do 
trzeciej w izy ty  nie przyjdzie.

—  Ż o n a . tw oja, przyszła  tu  ubiegłej no­
cy w raz z siostrą  —  rzekł p rzebiegły L a­
ry . — Zabaw iła u mnie ty lk o  m inutę,..

E lton  o tw orzył oczy?
—  Z sio strą?  "Masz na m yśli A udrey? 

W ięc ona tu  b y łą?
—  T ak, b y ła  tu . Czyż D ora ci tego 

nie m ówiła?
L acy  M arshalt by ł zdecydow any kłam ać. 

W szak mógł zatelefonow ać do D ory po 
odejściu jej m ęża i zawiadom ić ją  o swoim 
w ybiegu. .>

—  T ak . A udrey  by ła  u mnie na obic- 
dzie. a Dora dowiedziaw szy się o tem. 
przyszła, aby  ją, zabrać, w ychodząc z zało­
żenia. że tow arzystw o m oje nie je s t d la  niej 
odpowiednie. —  R oześm iał się rubasznie.

Marcin zam yślił się.
—  To nie p a trzy  na Dorę — rzekł. — 

W praw dzie 5 m ówiła mi. że cię wogóle nie 
odw iedzała, ale rozumiem, czemu kłam ie. 
Znasz A udrey?

Lacy  wzruszył ram ionam i.' r . '■
—  Tego nie mogę powiedzieć; spo tka­

łem  ją  —  rzekł.

Hall
—  A le w  dzień koncertu  ^  $  .., 

A udrey  tu  nie było, nieprawdaż-,
Lacy  m ilczał. , „Jjś
— Ńio sądizę, abyś i  tę  

w ytłóm aozył. To w szystko, co 
wiedzieć.

W ziął kapelusz i laskę. , p j-our
—  Przypuszczam , Marshalt- _ Jjjjo®61? 

jak ie  d a je  życie w  dosta tku , ży<jie
w porów naniu — z innem i o-K0 
Sąd w yraziłby  p raw d o p o d o b n ie  
twoim krew nym  i pod tym  wz# ^  lepi® 
wyższość nadem ną. Sądzę & \ f
czytać o tak ich  spraw ach  w £ ^ Q <0 
odgryw ać w  nich głów ną r0’e-' -

Z atrzym ał się p rzy  drzwiaok ^  ^  
Nie próbuj telefonow ać do .^ u t i  

starałem  się. aby  a p a ra t był n'
uży tku , zanim w yszedłem  z donn1, 
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Propozycja.

B ył to  jasny  poranek f 1'1? tje s! 
A udrey k ąpa ł się w żółtem  sffl <. 
norn- i,

Miss Bedford przyglądała « 
do woleniem- stosow i nakreślony. 
no tatek , które  m iała przepisać 1 
go w ieczora. P raca  sam a • by?a az0ro3. j3, 
nużyła  ją  jej jednos-tajność i P " 
myślnoćś. D oznaw ała  F fj
że p racodaw ca jej do tąd  nie o_ ^  jjjb* , 
n ią  w łaściw ych swoich planów i 
ią chwilowo głupstw am i. „ 1

(Dal?zv ciac nastąP1’-

Zwykły -wiersz m ilim etrow y 
Nekrologi . . . .
N adesłana . . . .
Po kronice . . . .
Na l-*7.ei stron ie  . CENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od słowa , .

Z am iejscow e ogłoszenia 300/0 dr*ł»l 
U kład tabelaryczny 500/0 drołei

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności-
j

4 Na okres Zielonych Świąt? Na okres Zielonych Świąt?
KSIĘGARNIA KRAK O W SK A, KRAKÓW , U L IC A  SW . TOMASZA 3 5 . (róg ul. św Krzyża).

p o le c a :
Manning H. E. Kard. O sprawach Ducha Sw....................................................................................................................................................................................... Zł. 3-
M e s c h i e r  M . X . T .  J .  Dar Z ielonych Św iąt — Rozważanie o Duchu św ................................. ........................................................................

Michalski K. X. N ow enna do D ucha św............................................... ............................................................................ ....
Zam ówienia zam iejseow e załatw ia s ię  odw rotną pocztą.

oprawne ,

m
o
o
•

i  N a czas I Komunii św.
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 

Kraków, ulica św. Tomasza 35. róg ulicy św. Krzyża, 

p o s ia d a
W ielki wybór obrazków „Pamiątka I. Komunji Św." 

w  różnych wymiarach, jednobarwne i kolorowe
Cena od 30 gr. za  sztukę. 

PR O SPE K T Y  NA ŻĄDANIE B EZPŁA TN IE. 
Pozaiem p oleca:

Bielaiwski L. D r X.: U stóp Jezusa. R ozw a la ­
n ia  I m odlitw y n a  dzień I. K om unji św. 
i  n a  dalsze życie. —  Opr ang., w płótno,
brzeg i z ł o c o n e .....................................................zł

G órska P ia: Sługi Boże. O pow iadania i legen­
d y  z życ ia  Św iętych. — K arton  . . . zł

JeTeński S.: Mała Miriam. —  K arton  . . . z ł
„ W oda żyw a. —  K arto n  .

K om pf A .: Nieśmiertelne świeczniki narodu 
polskiego. — 30 opow iadań z życia po l­
sk ich  Św iętych i B łogosław ionych. K arton  zł 

L oyola  M.: Tajemnica szczęścia. —  Przygo to ­
w anie dio I-szej K om unji św. —  K arton  zł 

Ma c ia łek  S t. X .: W esołych Świąt, Królowa 
Polski w  złotym  rydwanie i inne powieści 
z życia  św. S tan isław a K ostki . . . z ł

Mała Nelli broszur, zł. 1.50, opraw ne zł
M assalski M. X.: Ćwiczenia duchowne dla 

dzieci, przystępujących do spowiedzi
i I-szej Komunji św ..................................... . z ł

„Pozwólcie dziatcczkom przyjść do Mnie".
A doracje d la  kochanej m łodzieży . . z ł

Szotliowa A.: Mały miłośnik Jezusa i Marji,
Ludw iś Maimoha............................................... zł -

S zottow a A.: Siostrzyczka aniołów, Anusia 
de Guigne broszur. 70 groszy, opr. zł 

Żak J .  St. X.: Gotujcie drogę Panu. Opowia­
dania, d la  przy jm ujących  I. Kornunję św.

Ż ulińska B-: Mała Święta. O brazki d la  dzieci 
z życia  św. T eresy  od D zieciątka Jezus zł 

Ż ulińska B.: O św. Franciszku z Assyżu
„ Oto Matka Twoja. O Marji dla

d z i e c i ................................................ zł
•" „  Mały Jezus. —  K arton  . . zł

Ż ychliński B. X.: 6 Nauk do I. Komunji św. zł — .25

4.30

3.70
1.20
1.50

41—

1.50
2.20

Je d n o ra zo w a  próba
przekona każdego o jakości!

K A W A
H E R B A T A  

ii C AC A O
2 3  P° um iarkow anych cenach, poleca

J S  W O J C I E C H  O L S Z O W S K I
2 3  K R A K Ó W , MAŁY R Y N E K .
on ______   , „__ __________ _

DlaP.T.Duehowieństwa wino mszalne.

::ss sur
ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiep
Ouklanla i witraże do Iceścielów od 20 xf. za 
wykonuje lią przy wifkazycli sami riemaeh n» raty . 

Ceny 60% niższe s il  wsiądzie. 61

I I .  W A L N E  Z E B R  _
C złon k ów  P o w ia to w e g o  B an k u  S p ó łd z ie 
d la  han d lu , ręk o d zie ła , p rzem y słu  i r°*n 

W KRAKOWIE n a  P O D aoR *1*
S p ó łd z ie ln i za re je stro w a n ej z o g ran iczon ąJ?  “ u

od b ęd z ie  się  d n ia  3 -go  cz e r w c a  192t» ^  (jeC*1 
o  g o lz .  10-tej ran o  w  lo k a lu  B an k u  w  doi° 1

P o r z ą d e k  o b r a d :  .^ e fP r fó * '.
1. O dczytanie pro toko łu  z I. W alnego zebran ia  założyć1 . taC]ja _
2. Spraw ozdanie D yrekc:i i Rady nadzorczej z czynność ,;cji

za rok  1927. ]eBie
3. W niosek Komisji rew izyjnej Rady nadzorczej na  udzp . racbu

i Radzie nadzorczej abso lu torjum  z czynności , •
za rok  1927.

4. Przeznaczenie czystego zysku za rok  1927.
5. W ybór 4 członków i 2 zastępców  Rady nadzorczej ■ * f
6. Z m iana §. §. 1 i  58 s ta tu tu . ' ,

Wnioski. , . fRada nadzorcz ^
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Ponczociiy
dam skie i dziecinne, ska r­
petki m ęskie w w ielkim  
w yborze  oraz w szelkie 
przybory do szycia poleca

Z o f j a  A f t s a k o w a
K r a k ó w , W iśln a  4.

a ) ( 3a )<3
SKRZYNKI
przykro jone  części z 
m aterja łu  jodłow ego, 
św ierkow ego oraz so­

snow ego , dostarcza w 
żądanych w ym iarach i 

każdej ilości:
T a r t a k  i F a b ry k a  
ikrzynek i parkietów.

POLSKIEGO  
T0W. HANDL. Ska Akc. 
Kraków, Sławkowska 1. 
Telefon: 207' i 1138.

Założona w r 1900. —  Odznaczona złotym medalom na wy*ł,t3Wi« >
r.1 #

H E N R Y K  S Z T <

P R A C O W N I A  „.mej
WYROBOW ARTYSTYCZNO - CTZELERSRO- BRONIO"™

pod firma / I

- '0$ )
w Krakowie, przy ulicy Floriańskie) ^

POLECA: S
, Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metan ^jj/’ 

i bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze. 
szki, antypodja, cyboija, krzyże, lichtarze 1

^  BIRETY NA SK Ł A O Z *^.
' • ąiAPosrerfa oa składzie w szelkie przybory kościelne według przepisów ,

ak rćwnież wszelkie przybory w  zakres przemysłu metaloweg0 !
!

Wykonuje w szelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku^ rć ^  
również wyżej wym ienione przedmioty do reperacji, odnowienia,

do srebrzenia i złocenia w ogniu. wUlY <•“ -
■ ■ , „uurafl^ i

Wykonuje powierzono zlecenia szybko i solidnie po cenach Konn*'
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